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TROSKA 0 ZDROWIE MAS PRACUJĄCYCH
jednym z uważniejszych zadań uwładzy ludouiej 
PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA R.P. BOLESŁAWA BIERUTA
na uroczystym otwarcli# JUtaiiemii Lekarskiej im, L. Waryńsklep w Zabrzu

ZABRZE PAP. 4 ftm. odbyła się w Zabrza uroczystość inauguracji roku 
szkolnego Śląskiej Akademii Lekarskiej im. Ludwiką Waryńskiego. ^Na 
uroczystość przybyli: Prezydent R. P. Bolesław Bierut, premier Jozef 
Cyrankiewicz, min. Zdrowia dr Tadeusz Michejda, przewodniczący CRZZ 

Zawadzki, wicemin. Zdrowia dr Kożusznik, wicemin. Oświaty Kras-
sowska, prezes Żarz. Gi. PCK dr. Kostkiewicz, szef Dep. Służby Zdrowia
MON gen. Szarecki, wojewoda śląski inż. Jaszczuk i I  sekr. WK. PZPR 
w Katowicach Strzelecki. , „ .. . .. , . ,

Gości powitał rektor Akademii prof. Nowakowski, składając następnie 
Prezydentowi R. P. sprawozdanie % dotychczasowych osiągnięć uczelin 
w walce o przygotowanie jak najlepszych kadr nowy cii lekarzy i. zacieś­
nienie więzi między kształcącą się młodzieżą a klaśą robotniczą.

Obszerne sprawozdanie o osiągnięciach polskiej służby zdrowia złozyi 
Prezydentowi R. P. minister dr Michejda.

Po przemówieniu ministra Michejdy, gdy na trybunę wszedł Prezy­
dent R. P. Bolesław Bierut, entuzjazm zgromadzonej młodzieży osiągnął 
największe nasilenie. Studenci stojąc, wśród żywiołowych oklasków, 
wznosili okrzyki na część dostojnego gościa. Prezydent Bierut wygłosił 
następujące przemówienie: -

OBYWATELE! Pragnę sko­
rzystać z okazji, aby przeka­
zać profesorom i studentom u-

zelni im, Ludwika Waryńskie­
go — Akademii Lekarskiej na 
Śląsku serdeczne pozdrowienia 
w imieniu własnym i w irnie- 
niu rządu polskiego.

Pragnę również podziękować 
gorąco' organizatorom tej nczeł 
ii za ich dotychczasowy wy­

siłek w okresie najtrudniej­
szym, W okresie powstawania 
uczelni.

Otwarcie akademii lekars­
kiej w s.ercn Śląskiego Zagłę­
bia Węglowego jest ważnym 
•ydarzeniem z trzech punktów 

widzenia.
4 Jest to poważne osiągnięcie 
* polityczne, ponieważ Akade­
mia Lekarska powstała właś-

nie w ośrodku wybitnie robot­
niczym. w najważniejszym re

kształcenie wysokow ykwaiifi- 
kowanyeh, ofiarnych lekarzy, 
stanowi jedno z najpoważniej­
szych zadań służby zdrowia na 
obecnym etapie. Stąd t,eż̂  po­
czucie zadowolenia i radości z 
każdej powołanej _ do życia i 
działającej uczelni lekarskiej. 
Warn, profesorom i słuchaczom 
akademii, przypada zaszczytne 
i ważne zadanie — tę troskę o 
zdrowie mas pracujących 
wzmacniać swą wiedzą, dać 
krajowi najzdolniejszych, wy- 
sokowykształconycti lekarzy.

3 Śląska Akademia Lekarska 
jest poważnym osiągnięciem 

*sa polu szkolnictwa wyższego i
jonie przemysłowym, gdzie z ! ogólnego wzrostu oświaty w Pol- 
nątnry rzeczy otoczona będzie | sce. Młodzież pragnie się uczyć, 
jak najżywszym zainteresowa- : Mimo przeszło dwukrotnego wzro 
niem klasy robotniczej. Pow- j stu liczby studentów szkół wyż- 
stanię placówki naukowej tego j szych w porównaniu z okresem 
typu w okręgu górniczym, w przedwojennym, uczelnie wyższe 
ośrodku wybitnie proletariac- nie są w stanie pomieścić wszyst­
kim dokąd uczelnie wyższe z kich zgłaszających się na studia, 
reguły przedtem nie docierały, Każda więc nowa uczeima wyz- 
jest jeszcze jednym świadec- sza jest wielkim ułatwieniem dla

Przyspieszyć wypłatę 
premii racjonalizatorom
Ruch racjonalizatorski odgrywa 

■ 'uią rolę w przyśpieszeniu tempa 
produkcji w naszym przemyśle. 
Oszczędności, uzyskane dzięki 
wprowadzeniu pomysłów robotni­
czych Sięgają w skali krajowej 
kilku miliardów złotych.,

W roku bieżącym na Wybrzeżu 
zgłoszono wiele wartościowych 
pomysłów, z których niejeden 
wielokrotnie pokrył koszt'' spo­
rządzania urządzeń dodatkowych i 
orzypadające racjonalizatorom pre­
mie.

Tymczasem w wielu instytu­
cjach można zaobserwować opie­
szałość przy wypłacie premii ra­
cjonalizatorom. Odnosi się to szcze­
gólnie do wypadków, gdy wyna­
grodzenie racjonalizatora przekra­
cza limit kompetencyjny zakładu 
pracy.

W Centrali Zbytu Węgła pracu­
ją już od roku urządzenia^ zgło­
szone jako pomysły racjonalizator­
skie, które w efekcie przyniosły 
wielomifonowe oszczędności. Tym­
czasem racjonalizatorzy otrzymali 
lylko zaliczki na poczet przyzna- 
nvćh pręmii, które dyrekcja gdań­
ska mogła wypłacić we własnym 
,'»kresie.

Podobnie zresztą przedstawia się 
również sytuacja w stoczniach, 
i w wielu innych zakładach prze- 
lyslowych na Wybrzeżu, gdzie 

zazwyczaj od chwili przyznania, 
do wypłaty premii, upływa dłuższy 
okres czasu.

Z uwagi na spodziewane w nie­
długim czasie zmiany organizacyj­
ne i ?' iżajace sie zakończenie ro­
ku pracy, zakłady przemysłowe w 
Gdańsku powinny do końca r<jkt| 
wypłacić wszystkie, zalegające 
eszcze premie. Rady zakładowe i 

Komitety Partyjne, czuwaiąc nad 
dobrem pracownika, powinny wy­
kazać bardziej aktywna postawę 
w tych sprawach, występując o 
przyśpieszenie wypłaty premii.

tych, którzy pragną pogłębić swo- 
jh wiedzę —  a pragnie tego prze­
de wszystkim młodzież robotnicza 
i chłopska, której dawny ustrój 
nie stwarzał warunków i możli­
wości kształcenia się. Młodzież poi 
ska d zwłaszcza młodzież śląska,

Włókniarze wykonali 
plan 3-letni
W AR SZAW A PAP. Prze- 

wodniezący Zarządu (ił. Z w. 
Za w. Pracowników Przemy­
słu Włókienniczego ob. Ku­
biak zameldował przewodhi 
eząeemu CRZZ —■ Aleksan­
drowi Zawadzkiemu w imie­
niu 342 tys. włókniarzy o wy­
konaniu 3-letniego globalne­
go planu produkcji wg. war­
tości —• w dniu 6 bm, o gadz. 
JO r a n o . _____________ _ _ _

twem głębokich przemian spo4 
łeeznó-politycznych, jakie się 
w Polsce dokonują. Wyrazem 
tych przemian jest m. in. i ten 
fakt, że studentami uczelni wyż 
szych stają się dzisiaj w coraz 
większej liczbie dzieci proleta­
riatu.

Akademia. Lekarska powsta­
ła w zagłębiu górniczym m. in. 
dlatego, aby synowie i córki 
górników mieli ułatwione w 
niej studia bez konieczności od­
rywania się od swych rodzin.
Powstała ona również tutaj i 
dlatego.- aby jej absolwenci mo­
gli potem służyć zdobytą Wie­
dzą prołetariatowa śląskiemu.

Dlatego też dobrze: się składa, 
że uroczystość otwarcia, roku a- 
kademiekiego zbiega się z tra­
dycyjnym. świętem polskiego 
górnika, przypominając tym 
samym, że.powstanie akademii 
jest zdobyczą, górników, że to 
ich akademia, w której kształ­
cić się będą ich dzieci, aby bro­
nić ich zdrowia.

2 Śląska Akademia Lekarska 
jest poważnym osiągnięciem 

z punktu widzenia walki o zdro 
wie. Będzie ona przygotowywa 
ła i kształciła kadry nowych 
lekarzy, których Polsce wiele 
potrzeba. Troska o zdrowie mas 
pracujących to jedno z waż­
niejszych zadań władzy ludo­
wej, która jest wyrazicielką in­
teresów i potrzpb mas ludo­
wych. Rządy przedwrześniowe. 
jako rządy kapitalistów i ob­
szarników mało dbały o zdro­
wie ludzi pracujących. Lecz­
nictwo w Polsce przedwojen­
nej  ̂ nie zahaczało  ̂ prawie o 
wieś, a ubezpieczenia chorobo­
we robotników ulegały stopnio­
wo coraz większym ogranicze­
niom i nie zabezpieczały rów­
nież klasie robotniczej należy­
tej pomocy w chorobie. ,. „ _ ______ __

Polska Ludowa musi otoczyc • europejskich, odbija się katastro 
zdrowie swych obywateli, a w j falnie na gospodarce ałnerykań- 
pierwszym rzędzie tych, którzy j skiej.
ciężko pracują, NAJW YŻSZĄ j Hezolucła zwraca trwogę na 
TROSKĄ < fakt, że u podstaw „zimnej woj-

Droga do realizacji tych za- ny“ leżał mit o tym, jakoby Sta- 
daó prowadzi w pierwszym . ny Zjednoczone posiadały mono- 
rzędzie przez stałe doskonale- poi na bombę atomową. Stwier.

dzenie faktu, że monopolu tego 
już więcej nie ma, wymaga od­
stąpienia od polityki „zimnej 
wojny“0.

Rezolucja wzywa do wznowie­
nia prób osiągnięcia porozumie­
nia między USA i Związkiem Ra 
dzieckim w  sprawach, wywołują­
cych zasadnicze różnice poglądów 
oraz do jak najszybszego uznania 
Chińskiej Republiki Ludowej i

niewątpliwie cieszy się z istnienia 
waszej Akademii Lekarskiej. Po­
witał ją z zadowoleniem lud pra­
cujący Górnego Śląska i całe spo­
łeczeństwo polskie.

M ŁODZI PRZYJACIELE ! Stu­
denci akademii, która nosi' imię 
Ludwika Waryńskiego —  tego, 
który pierwszy w  Polsce przeno­
sił w  masy pracujące nowoczesną 
wiedzę społeczną, postępowy nau­
kowy. światopogląd materialistycz 
ny.Chciałbym zwrócić się do was 
z apelem, abyście studiując trudne 
nauki lekarskie, nigdy nie zapo­
minali o tym, że będziecie leka­
rzami narodu, który7 buduje nowy, 
lepszy ustrój społeczny, —- że bę­
dziecie lekarzami ludu pracujące­
go, który buduje w  Polsce socja­
lizm, Nie. zapominajcie nigdy w  
czasie swoich studiów, że działal­
ność lekarza to wielka, odpowie­
dzialna i zaszczytna funkcja spo­
łeczno-polityczna, bo tylko w  wa­
runkach nowego ustroju społecz­
nego lekarz może rzeczywiście w  
pełni i szeroko wypełniać swoje 
zadanie leczenia ludzi pracy.

Prawdziwa^ rzetelna działalność 
profilaktyczna może być w  pełni 
urzeczywistniona tylko w  ustroju 
społecznym, .który stawia sobie za 
zadanie troskę o zdrowie człowie­
ka pracującego. W innym ustroju 
społecznym profilaktyka jest w  
tej czy innej mierze fikcją.

Życzę serdecznie kierownictwu 
Akademii,. profesorom, studentom 
i pracownikom, pomyślnej pracy 
w  szkoleniu tak potrzebnych kra­
jow i kadr lekarskich. ¿Życzę, aby 
Akademia Lekarska imienia Lud­
wika Waryńskiego stała się cen­
nym przybytkiem .liowocźesnej 
wiedzy medycznej i, postępowej 
wiedzy społecznej, ośrodkiem po­
większającym. wartości polskiej 
nauki i  polskiej kultury, zdoby­
czą polskich mas pracujących, jed 
ną z ważniejszych placówek w7 
walce o zdrowie ludu pracującego.

Uchwały Biura tafornacyisege
naszym niezawodnym drogowskazem

Rezolucja Biura Politycznego KC P/-PR
Biuro Polityczne KC PZPR, po wysłuchaniu sprawozdania tow. 

tow. Bermana i Zawadzkiego z listopadowej narady Biura Infor- 
macyjnego Party j Komunistycznych i Robotniczych, W  P E Ł N I 
AKCEPTUJE I ‘SOLIDARYZUJE SIĘ Z U C H W AŁAM I B IU R A  
INFORM ACYJNEGO.

Uchwały Biura Informacyjnego stanowią dla naszej partu I 
całego międzynarodowego ruchu robotniczego N IEZAW O D NY 
DROGOWSKAZ w  spotęgowaniu wałki przeciw podżegaczom wo­
jennym i ich agenturom: titowskiej oraz prawicowo-socjalistycznej

W  myśl uchwał Biura Informacyjnego oral  wskazań IH  Ple­
num KC PZPR wszystkie organizacje partyjne winny po dokład­
nym zapoznaniu się i omówieniu tych uchwał nakreślić KON­
K R E TN E  ŚRODKI I  FO RM Y D ZIAŁALNO ŚC I na swym terenie 
w  walce o zaostrzenie CZUJNOŚCI REW OLUCYJNEJ, o pogłę­
bienie JEDNOŚCI K L A S Y  ROBOTNICZEJ I  M AS LUDOW YCH 
w  walce o pokrzyżowanie zbrodniczych planów imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych i o U TR W A LE N IE  POKOJU.

Uchwały Biura Informacyjnego stanowią OGROMNĄ POMOC 
dla naszej partii w  mobilizacji najszerszych mas przeciw^ agre­
sywnej polityce angio-amerykańskich imperialistów, stanowią w p  
próbowany oręż w  walce o przekształcenie ruchu obrońców po­
koju w  Polsce w  KUCH OGÓLNONARODOWY.

Biuro Polityczne KC PZPR  postanawia przeprowadzić w  
dniach 6— 8 grudnia br. wojewódzkie aktywy' party jne, poświęco­
ne omówieniu uchwał Biura Informacyjnego oraz przenieść o- 
chwały Biura Informacyjnego do W SZYSTK ICH  CZŁONKÓW 
P A R T II i zaznajomić z tymi uchwałami NAJSZERSZE M ASY 
PRACUJĄCE w  mieście i na wsi.

Nowych sukcesów w walce o wegiei
życzy górnikom marszałek Rokossowski

z całego serca życzę nowych suk­
cesów w  pracy dla dobra Polski 
Ludowej".

KATO W ICE  PAP. Marszałek 
Polski i  Minister Obrony Narodo­
wej Konstanty Rokossowski na­
desłał do Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Górników i Centralnego Za­
rządu Przemysłu Węglowego de­
pesze, w  których czytamy m. in.:

„Z  okazji „Dnia Górnika“  prze­
syłam w  imieniu własnym oraz 
Wojska Polskiego dla wszystkich 
załóg kopalń, a zwłaszcza dla gór­
ników i personelu technicznego, 
najgorętsze życzenia, aby przodu­
jący w  pokojowym wysiłku prole­
tariatu górnicy polscy nadal nie­
śli dumnie swój sztandar przo­
downictwa pracy w  walce o wę­
giel i rudę, w  walce o socjalizm.

Górnikom polskim, żołnierzom 
wielkiego frontu walki o węgiel,

O  czu jność, rew olucyjną

i  wyższy stÿl pracy?

III Plenum CRZZ
W AR SZAW A PAP. 6 bm 

rozpoczęły się w stolicy obra 
<iy III  Plepum Centralnej 
Rady Zwuązków Zawodowych.

W  pierwszym dniu obrad, 
Plenum wysłuchało referatu 
przewodniczącego CRZZ ob. A 
leksaudra Zawadzkiego pt. „O 
czujność rewolucyjną i wyższy 
styl pracy związkowej”. Po re­
feracie rozpoczęła się dyskusja

„Pożyczka Zwycięstwa“ w Chinach Ludowych
Niedobitki Kuomintangu uciekają na Formozą

PEKIN (PAP). Na ostatnim po­
siedzeniu Centralnego. Rządu Ludo­
wego pod przewodnictwem Mao- 
Tse-tunga powzięto jednomyślnie 
uchwałę w sprawiewypuszczenia

400 łys. górników
zastrajkowało w USA

NO W Y JORK PAP. -  30 li­
stopada o północy wznowiony 
został w* Stanach Zjednoczo­
nych strajk 400 tysięcy górni­
ków kopalń węgla brunatnego.

Naród amerykański pragnie przyjaznych stosunków z ZSRR

Przerwania „zimnej wojny“  i redukcji zbrojeń
domaga się od rządu USA konferencja obrońGów pokoju w Nowym Jorku

N O W Y JORK (PAP ). Na posiedzeniu konferencji Towarzy- j sprawiedliwości USA Rogge i sta 
stwa Przyjaźni Kadziecko-Amerykańskiej, poświęconej stosun- łv delegat polski do ONZ dr Ju­
kom między tymi mocarstwami, uchwalono jednomyślnie rczo- j U
lucję, która stwierdza m. in.: ~ ~ ~  _____________ ___________

Pożyczki Zwycięstwa. Wpływy i 
tej pożyczki umoUiwią opanowanie 
trudności finansowych, powstałych 
wskutek ogromnego wzrostu tery­
torium, podległego wiadzorn iudo 
wyra, a jednocześnie przyczynia się 
do poprawy bytu mas pracujących 
i do rozwoju produkcji.

*  .  . *
NOWY JORK (PAP). Według 

ostatnich ’ doniesień korespondentów 
amerykańskich z Chin, poczynione 
już przygotowania do ewakuacj 
resztek tzw. „rządu“ kuomintan 
gowskiego z Gzenrf-Tu na Formozę 
i do przeniesienia głównej kwatery 
generała kuomintangowskiego Pai 
Czung-Hsi z prowinc ji Kwangsi na 
wyspę Hainan, leżąca u południo­
wego wybrzeża Chin.

*  *  *
LONDYN (PAP). Według donie­

sień agencji Reutera z Saigonu do- 
dowódca kuomintangowski w Kwang 
si gen. Pai Czung-Hsi informował 
się .już u władz francuskich w In- 
dochinach, czy. nie byłyby one 
skłonne otworzyć granicę, dla jego 
uciekających wojsk.

Nastawienie polityki USA na 
przyjaźń radziecko-amerykańską 
leży w  interesie wszystkich kra­
jów. a szczególnie narodu ame­
rykańskiego i  gospodarki Stanów 
Zjednoczonych. Normalizacja sto­
sunków amerykańsko-radzieckich 
położyłaby kres obecnej polityce 
USA pomijania ONZ.

Rezolucja stwierdza, że embar­
go gospodarcze, stosowane przez 
USA wobec Związku Radzieckie­
go i  , innych krajów wschodnip-

nie lecznictwa ubezpieczalpia- 
nego, przez stwarzanie warun­
ków, w których człowiek pracy 
mógłby w całej pełni realizo­
wać przysługujące jemu i jego 
rodzinie prawo do leczenia. I 
na tym odcinku _ kadry decy­
dują. o wszystkim. Szkolenie 
nowych pracowników służby 
zdrowia na wszystkich szczeb­
lach, a w pierwszym rzędzie

Gniezno — pierwsze miasto w Polsce

wykonało plan remontów kapitalnych
WARSZAWA (PAP). Minister- , listopada tir. w pełni 24 mil. zł.

Centrał-stwo Administracji Publicznej otrzy­
mało pierwszy meldunek o ukoń­
czeniu przewidzianych planem na 
rok bież. remontów kapitalnych z 
Funduszu Gospodarki Mieszkanio­
wej. Pierwszy meldunek o wyko­
rzystaniu dotacji FGM wpłynął z 
miasta Gniezna.

Gniezno wykorzystało w dniu 30

kredytów, przyznanych z 
nego Funduszu Gospodarki Miesz­
kaniowej na prace remontowe, prze­
prowadzając w ramach tej sumy 
remopt 85 domów o 3.000 izb, za­
mieszkałych przez 4.500 ludzi.

W pracach remontowych żywy 
udział wzięło miejscowe soołeczeń- 
stwa

zwołania międzynarodowej kon­
ferencji' dla powzięcia decyzji o 
zniszczeniu wszystkich bomb ato 
mowych.

Na zakończenie obrad uczestni­
cy konferencji uchwalili następu 
jący program:

1) Wzmocnienie ONZ poprzez 
likwidację wszelkich bloków i 
paktów o charakterze agresyw­
nym.

2) Nawiązanie bezpośredhich 
rokowań pomiędzy USA i ZSRR 
celem normalizacji stosunków 
między obu państwami.

3) Konstruktywny program sto 
sunków handlowych pomiędzy 
USA a Związkiem Radzieckim i 
krajami Europy wschodniej oraz 
Chinami, przy uznaniu przez rząd 
USA rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej.
, 4) Redukcja zbrojeń i zaniecha­
nie propagandy oraz przygotowań 
wojennych.

5) Zawarcie międzynarodowej 
umowy, zmierzającej do wyelim i 
nowanią raz na zawsze broni a- 
tomowej ł nawiązania współpra­
cy narodów w  dziedzinie pokojo­
wego wykorzystania energii ato­
mowej.

W IELKI WIEC W  M ADISON 
SQUARE GARDEN

Konferencja zakończyła się 
wielkim wiecem w  Madison 
Square 'Garden. Na wiecu tym 
przemawiali: przewodniczący —  
wybitny działacz Partii Postępo­
wej Elmer Benson, słynny pisarz 
Howard Fast, to. wiceminister

Ku czci 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina
R Y B A C Y  G D Y Ń S C Y

u y t f a i f f o i ć  p o l o i t ó i i ;

Na zebraniu ZZT —  Oddział Rybaków Morskich zostały zgło­
szone indywidualne zobowiązania załóg kutrowych dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin tow. Józefa Stalina, kontynuatora dzie­
ła Marksa i Lenina. JA N  G ABRYSZAK  zobowiązał się w  imieniu 
załogi kutra „WSG 30“  ZW IĘKSZYĆ WYDAJNOŚĆ PR A C Y  O 25 
PROC., M IC H AŁ SOLONCZYK Z „GDY-18“  o 20 PROC., JAN 
H E R M AN  z „GDY-3“  O 20 PROC., KAZ IM IE R Z  I  LEO N RĘ- 
K AW K O W IE  Z „G D Y 42“ O 18 PROC., P IO TR  BUKOW SKI Z 
„GDY 75“ , BO LESŁAW  BŁASZCZYK —  „G D Y 51“ , JU L IA N  
D ENA— GDY 2“  I  LEO N N AD O LSK I z „GDY 26“  O lO  PROC., 
ORAZ J. IW A Ń C ZYK  z „GDY 86“  O 5 PROC.

Równocześnie załogi kutrów Spółdzielni Rybackiej „Łosoś“ : 
„G D Y 73“ , „D A R  3“ , „G D Y 72“ , „G D Y  70“ ; , ;GDY 45“  i „G D Y  
73“  zobowiązały się przekroczyć swoje plany połowów przewidzia­
ne na grudzień. Niezależnie od tego ekipa ratownicza spółdzielni 
„Łosoś“  ściągnie do 10 bm. z mielizny kuter „Łeb 8“ , który utkuął 
w  pobliżu Łeby,

Dary ludności kaszubskiej
Ludność kaszubska dla uczczenia 70 rocznicy urodzin t. Stalina 

przygotowuje podarki. Mieszkańcy GM. GORĘCZYNO PRZEŚLĄ  
GENERALISSIMUSOWI; STA L IN O W I O R Y G IN A LN Y  H A F T  
KASZUBSKI. Poza tym od ludności zostanie wysiany w  darze 
METROWEJ W IELKOŚCI W AZON, PO K R Y TY  W ZO RAM I K A ­
SZUBSKIMI, który wykonano w  Zakładach Ceramicznych Netzla 
w Chmielnie.

j  .
192 mieszkania przed terminem
Robotnicy SPB, zatrudnieni na budowie przy ul. Kilińskiego 

postanowili na naradzie wytwórczej, odbytej w dn. 5 bm. dla ucz­
czenia 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina oddać do użytku 132 
mieszkania. Wykonanie tych mieszkań było zaplanowane na rok 
T350.

Załoga PPB  10, zatrudniona przy budowie osiedla ZOR na 
Wzgórzu Focha w Gdyni przekaże w  dniu 21 bm. 60 mieszkań 
przeznaczonych, dla świata pracy.
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Bohaterski trud polskiego górniku
ź r ó d ł e m  s u k c e s ó w  i d a l s z e g o  r o z w o j u  n a s z e g o  k r a j u  
Przemówienie przewodniczącego C R Z Z -to w . A . Zawadzkiego
i i g g l o s z o n e  n a  u r o c z y s i e j  akauM entii u/ I r o p a l n l  „ S o s n o a / i e t

Na uroczystej akademii w dniu Święta Górniczego w Sos. 
uoweu — przewodniczący CRZZ Aleksander Zawadzki wygło­
sił następujące przemówienie:

sprawiedliwie, na ile xu staćBRACIA GÓRNICY! Przede 
wszystkim eheę wam przekazać 
gorące i serdeczne pozdrowie­
nia od Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych.

Wielki dzień przeżywają dziś

go
było przy odbudowie Polski, 
wynagradzać górników

Aż przyszła Karta Górnicza.
Co to jest Karta Górnicza f 
Karta Górnicza to:
1 w  yraz najwyższego
* nia partii i naszego 

indowego dla czołowego od­
działu klasy robotniczej, dla 
polskich górników i

j n  wyraz najwyższego zaufania
•  do górników, że jak dutych- 

i czas, nigdy nie zawiodą klasy 
I robotniczej, mas pracujących i 
| Polski Ludowej w niełatwym 
i marszu do socjalizmu.
I C zy  inne oddziały naszej kla­
sy robotniczej, nasi sławni hut­
nicy, metalowcy, włókniarze, 
chemicy, budowlani, stoczniow­
cy, kolejarze, transportowcy, 
robotnicy rolni i inni zasługu­
ją dziś na najwyższe uznanie i 
najwyższe zaufanie partii i rzą­
dni Niewątpliwie tak. Zasługu­
ją i posiadają to zaufanie rzą­
du i partii.

Czym więc tłumaczymy fakt, 
że tylko górnicy otrzymują 
swą Kartę? Dwie są tego przy­
czyny:
4 Odbudowę Polski z ruin,i 
1 zgliszcz oparliśmy i mogliś­

my oprzeć przede wszystkim o 
węgiel; także budowa podstaw" 
socjalizmu w pianie 6-letnim. 
uprzemysłowienie kraju, budo­
wa pełnego ustroju soejalistyez 
nego oprze się znowu przede 
wszystkim o węgiel, bo węgiel 
to podstawowy- produkt dla 
wytwarzania wszystkich in­
nych produktów,

2 Dlatego, że zawód górniczy 
to szczególny zawód. Otacza 

go sentyment i legenda poko­
leń. w yr osły eh w nieckach wę­
glowych. Górnik to jakby żol 
nierz frontowy. Różni go od in­
nych żołnierzy to, żę dla niego 
wolna nigdy się nie kończy, 
wojna z przyrodą ślepą i okrut 
ną. karzącą górnika surow o za 
każdy jego nieopatrzny krok, 
m każdą jego nieostrożność. 
Węgla było potrzeba, jest po­
trzeba i będzie trzeb«. Węgiel 
to jedna z podstaw’ budowy 
socjalizmu i postępu, dobroby­
tu, kultury i szczęścia mas pra 
cuiącyeh.

Nasi górnicy dowiedli, zo są 
pełni świadomej woli dać kra­
jowi tvle węgla, ile bodzie trze, 
ba, Dlatego idą i pójdą do za­
wodu górniczego najlepsi In­
dzie klasy robotniczej, mas nr a 
enjących. by spełnić swoi obo­
wiązek, by zyskać chwałę za- 

WARSZAWĄ (PAP). Prezydium wodu górniczego.
Polskiego Komitetu Obrońców Po- W  ja k ie j ch w ili^ z ja w iła  się 
ko ¡u zwołu je do Warszawy na dzień K a rta  G órn icza? K a  rta_ Górni- 
10 fam. plenarne poJadzen’e Polskie- cza z ja w iła  się w  chw ili, gd y  j 
go Komitetu Obrońców Pokoju. W kończąc i nadrab ia jąc w yko- 
pcsledzeńu wezmą udział członko- nyw au ie planu 3-letniego, szy- 
wje Ogólnopolskiego Komitetu ku jem y się do p ierw szego  roku 
Obrońców Pokoju oraz przewodni- planu 6-letniesro. Plan 6-letni 
czgcy Wojewódzkich Komitetów j to o lb rzym i skok naprzód w 
Obrońców Pokoju. 1 rozw oju  naszego przem ysłu ,

naszej gospodark i narodowej, 
skok w  przyszłość znaną nam 
dokładnie, bo widzianą._ w  kra­
ju  zw ycięsk iego  socja lizm u — 
w Zw iązku  Radzieckim ,

Czego, 'Towarzysze,-trzeba, u- 
Żeby dla rea liza c ji planu 6-lat- 
n iego  dać k ra jow i, naszej gos­
podarce narodow ej, ty le  w ęg la , 
ile  będzie ona w ym aga ła? Dła 

uzu«- tego ¿eju tworzyć trzeba wszę- 
rząou  ¿ z|e brygady zespołowe w  gór-

* *

Sta-lin) bo śmiało wzoruje sre ,
| na doświadczeniach i w żurach 
i kraju zwycięskiego socjalizmu 
! — Związku Socjalistycznych 
Republik Rad i korzysta z po­
mocy tego kraju; pokona, bo ę̂ 
walce, nauce i pracy rośnie jej 
poziom uświadomienia polityez. 
nego, krzepnie jej duch bojowy ; 
i wola zw ycięstwa.

Pakty i fakty

górnicy polscy. Dzień ten zro­
dziła historia. Historia, którą 
można by podzielić na dwa eta­
py-

PIERW SZY — to walka kia 
sy robotniczej z burżuązją o 
władzę, o obalenie jej panowa­
nia. To ta walka, którą zna 
Czerwone Zagłębie.

DRUGI — to walka już P« 
wyzwoleniu naszego kraju 
przez bohaterską Armię Ra­
dziecką, waika o ugruntowanie 
w ładzy ludowej, o odbudowę 
kraju, o  węgiel dla odbudowy, 
o w ydajność pracy.

Drugi etap, towarzysze, ma 
również swoją historię, histo­
rię stosunku górników do rzą­
du Polski Ludowej i stosunku 
rządu Polski Ludowej do gór­
ników.

Z początku górnicy dawali 
węgiel, a rząd nie mógł im da­
wać tyle, ile by chciał i ile się 
im należało. Następnie górnicy 
dawali coraz więcej węgla a 
rząd dawał coraz więcej górni­
kom- Ale klasa robotnicza z kia 
sy uciskanej i wyzyskiwanej w 
Polsce kapitalłstyczno-obszar-
0 igraj, stała się w Polsce Ludo- 
rńj klasą sprawującą władzę, 
a rząd ludowcy powstał jako 
rząd wykopujący tę uową rolę 
klasy robotniczej w jej imieniu
1 w jej interesie. Toteż górnicy 
starali się wykonywać i prze­
kraczać piany, a rząd starał się

Plenarne posiedzenie
Palskiego Komitetu
Obrońców Pokoju

płetwie, podnosić na coraz wyż­
szy poziom współzawodnictwo 
pracy, nowatorstwo i racjona­
lizatorstwo, walczyć o wykony­
wanie i przekraczanie norm, 
podnosić wydajność pracy, ła­
mać wszelkie zaskorupiałe for. 
my- nawyki myślenia i poglą­
dy, łamać je inicjatywą oddol­
ną, nlćnarzueoną znikąd, ale 
twórczą, rewolucyjną inicjaty­
wą najlepszych, najbardziej 
świadomych górników.

Wasza kopuł nia dała wzór, 
Pierwsza wykonała plan- Dla­
tego przeciętna zarobków u 
was była wyższa, dlatego dziś 
z rąk Prezydenta Polski Ludo­
wej wasza kopalnia otrzyma 
najwyższe odznaczenie — 
„Sztandar Pracy”.

Jesteśmy, towarzysze, cała 
brać górnicza wraz z całą kla­
są robotniczą szczęśliwi, że do­
żyliśmy czasów, kiedy w Pol­
sce naszej, Ludowej . Polsce, 
nagradza się pracę najwyższy­
mi orderami, najwyższymi ty­
tułami i honorami- Bo ta Pol­
ska to dzieło naszych rąk, wy­
nik naszej ofiarnej pracy i wal­
ki. Strzeżmy jej więc jak źre­
nicy oka, pracujmy dla niej ile 
nam sił starczy, bądźmy czuj­
ni na knowania, podszepty, dy­
wersję i sabotaż wroga klaso­
wego i nasłanych agentów im­
perialistycznych.

Widzieliśmy już i wciąż wi- 
dzjmy. że droga do socjalizmu 
nie jest usłana różami, ho DRD 
GA DO SOCJALIZMU TO 
W A LK A  KLASO W A z wro­
giem, pŁe przebierającym w 
środkach, to wreszcie walka z 
częściowym jeszcze zacofaniem 
w naszych własnych szeregach.

Lecą nasza klasa robotnicza, 
pokona wszelkie trudności i 
przeszkody, pokona bo jest dziś 
jednolita i zwarta, pokona, bo 
dziś ina jednolitą, zjednoczoną 
partię, związaną w iędą ideo­
wą z wielką partia bolszewi­
ków, wielką partią Lenina-Sta- 
lina. partią, której przewodzi 
Józef Stalin, wódz międzyna­
rodowej klasy robotniczej (dłu­
gotrwałe oklaski, wszyscy wsta 
ją z piiejsc — sala skanduje

Układ haski zirykłyin oszustwem
iłidonezla powinna otrzymać prawdziwą niepodległość
-  stwierdzają; delegaci radzieccy w O N Z

NOWY JORK PAP. Specjalna Komisja Polityczna ONZ za­
kończyła dyskusję na temat Indonezji. Przedmiotem dyskusji był 
i  zw. Układ Haski, zawarty mię dzy Holandią a „przedstawicie­
lami“' Republiki Indonezyjskiej.

które zajmowały one do wszczę­ty  czasie. dyskusji przedstawi­
ciel Indii wniósł w  imieniu 14 
mniejszych państw, głównie mu- 
zuimańskicły, projekt rezolucji, 
„Witającej porozumienie“ haskie. 
Cały dotychczasowy rozwój pro­
blemu indonezyjskiego w  ONZ nie 
pozostawił jednak wątpliwości, że 
autorami tego projektu są Am ery­
kanie.

Historię problemu indonezyjskie 
go przedstawił delegat radziecki 
Carapkin, który w  zakończeniu o- 
świadczył, że sytuacja w  Indonezji 
zagraża pokojowi i bezpieczeń­
stwu. Generalne Zgromadzenie po 
winno powziąć rezolucję, która by 
położyła kres holenderskiemu pa­
nowaniu kolonialnemu na tych te­
renach.

W  dyskusji nad sprawą indone­
zyjską w  Specjalnej Komisji Po­
litycznej ONZ wygłosił przemó­
wienie przedstawiciel Ukrainy Ma 
nuilski, który stwierdził, że dele­
gacja jego nie może się zgodzić z 
projektem 14 państw, przedsta­
wionym przez delegata Iig lii Jak­
że można —  zapytuje Manuilski —- 
w  obliczu masowej eksterminacji 
narodu indonezyjskiego przyjmo­
wać tak niegodną rezolucję, janą 
proponują przedstawiciele bloku 
anglo-amerykańskiego?

Poddając szczegółowej analizie 
uchwały konferencji haskiej —  
Manuilski oświadczył: „Jest zu­
pełnie jasne, że „porozumienie“ 
haskie nie prowadzi do utworzenia 
suwerennego, niezależnego pań­
stwa indonezyjskiego, lecz do od­
budowy w  tym kraju dawnego re­
żimu kolonialnego.

W  konkluzji Manuilski złożył 
propozycję przyjęcia następują­
cych postanowień:

1 Wycofania wojsk holender­
skich z Indonezji na pozycje,

cia operacji wojskowych w  gru­
dniu 1948 r.

2 Domagania się od rządu ho­
lenderskiego zwolnienia w ięź­

niów politycznych w  Indonezji.

3 Utworzenia komisji ONZ w 
składzie przedstawicieli paiistw 

—  członków Rady Bezpieczeń­
stwa, która pilnować będzie w y ­
konania wyżej podanych punk­
tów,

4 Zalecenia komisji przygoto- 
wania i  przedstawienia Radzie 

Bezpieczeństwa w  terminie trzy­
miesięcznym propozycji vv spra­
w ie uregulowania konfliktu mię­
dzy Holandią i Republiką Indo­
nezyjską, opierającej się na u- 
znaniu niezależności suweren­
ności narodu indonezyjskiego.

Po zakończeniu dyskusji Spe­
cjalna Komisja Polityczna ONZ 
przyjęła mechaniczną większoś­
cią głosów projekt rezolucji 14 
państw przedstawiony przez de­
legację Indii. Większość te na­
ruszyła obowiązującą procedurę 
nie dopuszczając do głosowania 
nad projektem . rezolucji ukraiń­
skiej.

Sprawa IRO w ONZ
N O W Y JORK (PAP). Plenum 

Generalnego Zgromadzenia pod­
jęło dyskusję w  sprawie uchodź­
ców i  osób przesiedlonych. Na 
plenum znalazły się dwa pro]ek- 
ty rezolucji. Projekt białoruski 
zaleca członkom ONZ wprowa­
dzenie w  życie rezolucji General 
nego Zgromadzenia z 12 lutego 
1946 r., w -której podkreślono ko 
nieczność jak najszybszego _ po- 

i wrotu osób przesiedlonych i u- 
chodżców dę krajów ich pocho­

dzenia. Natomiast; projekt rezo­
lucji, przedłożony wspólnie przez 
Francję i  USA, pomija całkowi­
cie sprawę powrotu uchodźców 
do ich rodzinnych krajów.

Delegat radziecki Paniuszkm 
zwrócił uwagę, że mocarstwa za­
chodnie, odmawiając wykonania 
zaleceń ONZ z 1946 r., faktyez 
nie zerwały obowiązującą lichw* 
łę tej organizacji

Przy głosowaniu nad poszęzs - 
gólnymi punktami tej rezolucj > 
wstrzymało się ponad 20 delega­
cji, Zmechanizowaną większością 
głosów przyjęto projekt franeu 
sko-amerykański, ustanawiający 
urząd wysokiego komisarza do 
spraw uchodźców,

Nacisk postępowej opinii śiuiata
i  ratował życie grackiemu patriocie

BUKARESZT (PAP). Radio Woj- j zerwał z Akropolu flagę hitlerow- 
nęi Grecji donosi, że pod nac!skiem * ska i wywiesił na jej miejsce flagę 
postępowej opinii publicznej świata grecką,
kroi Paweł zamieni! na dożywotnie 
wiezienie karę śmierci wymierzoną 
Manolispwi Gjezosowi, greckiemu 
bohaterowi narodowemu, ofiarnemu 
riziąiaęzowi greckiego Ruchu Opo­
ru. Mapolis Giezos w maju 1941 r.

Reżim rnonarcho-faszystowski w 
Atenach skazywał Manoiisa Glezosa

„Wdzięczność okaiemy wzmożony rtmetr i zaostrzeniem czujnością

Z a ł o g i  Icopalń d z ię k u ją  R z ą d o w i  R P
za doniosłą uchwałę o „Karcie Górniczej“

kich starań, by nałożone na nich 
zadania i obowiązki wykonywaćW ARSZAW A P A P . Do premiera Józefa Cyrankiewicza, prze- 

wodniczącego Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego, w i­
cepremiera H. Minca i ministra Górnictwa i Energetyki B. Niesz- 
porka napływają od załóg kopalń całego kraju liczne depesze % w y­
razami wdzięczności i uznania dla władz Polski Ludowej w  związ­
ku z uchwaleniem przez Radę Ministrów Karty Górniczej,

Między jnnymi górnicy kopalni żoną pracę i rozszerzone współza- 
Zabrze-Wschód piszą; j wodnictwo okazać się godnymi te-

„Dowiedziawszy się z wielką ra j go zaszczytnego wyróżnienia, Siu
dością, na zebraniu załogowym, o 
nowych przywilejach, jakimi rząd 
ludowy obdarzy! stan górniczy,

na śmierć dwukrotnie. Sprawa ta ¡ślemy wyrazy szczerego podzięko 
wywołała potężną fale nny-ftete. wania . przyrzekamy przez wytę-

« t e

—  Dlaczego pani ma opinię 
takiej dobrej gospodyni, kocha­
na pani Drucińsha?

— Ponieważ pamiętam o tym,
ab* w mojej kuchni stała zaw­
szę ną półeczce pełna butelecz­
ka z

KWASKIEM MLEKOWYM

UWAGA I
NAKŁADEM  ft. Ń  te „PRASA"
DELEGATURA w KATOWICACH

W I S  /  ł  4  Z- »  «  L  K  I

KSIĘGA ADRESOWA
¿INFORMATOR) województwa śląskiego p. t.

S  * r M

sumiennie i spełnić tym samym 
swój obowiązek wobec Polski Lu 
iłowej“ .

W  depeszy górników- kopalni
.Pstrowski“  czytamy:

„Wykonanie planu 3-letmego 
przez naszą kopalnię w  dn. 30.XI.

ogłoszeniem uchwa_ zbiegło się z _
bująe równocześnie zwiększyć w y j jy  Kady Ministrów o przywilejach 
siłek przy wykonywaniu zadań ■aia górników węgłowych, Uchwa 
planu «-letniego1"

Załoga kopalni „Pokój“  stwier­
dza m. in.:

„Karta Górnicza jest wyrazem

}ę tę witamy z największą radoś 
cią i postanawiamy dalej podnosić 
poziom wydobycia, aby przez to 
dać wyraz swego przywiązania do

L

t  I ;  X  4

9 9  S
KSIĘG A T A  FO RM ATU  A  4, OBJĘTOŚCI o28 
STRON, W TWARDEJ, PŁÓCIENNEJ O PR A­
WIE, OBOK BOGATEGO D Z IAŁU  RED AK­
CYJNEGO, ZAW IE R A  D Z IA Ł  INFORM ACYJ­
N Y , TJ. ADRESY WSZYSTKICH INSTYTU CJI 

l  F IR M  PAŃSTW OW YCH, SAM ORZĄDOW YCH 
SPÓŁDZIELCZYCH I  PR YW A TN YC H  N A  TE ­

RENIE WOJEW ÓDZTW A ŚLĄSKIEGO.

| t f c / l H P I . A f l / 4  / • » « »  ^
N A K Ł A D  Ś C I Ś L E  O G R A N I C Z O N Y  
Zamówienia kierować należy do Biura Reklam 
i  Ogłoszeń RSW „Prasa“ , Katowice, Rynek 6, 

teł. 301-06. Konto PK O  Katowice III-6550. 
Przy wysyłkach pocztowych dolicza się koszty 

pobrania,
W YSYŁK Ę  ZAM ÓW IONYCH KSIĄŻEK  W 
PRZEDPŁACIE  RO ZPO CZYNAM Y W NAJ­

BLIŻSZYCH  DNIACH.

uznaniu, jakie Polska Ludowa ma ! rządu Polski Ludowej“  
dla dotychczasowych osiągnięć gór j Podobne depesze nadesłały zali; 

; nika, jest ona równocześnie rezu l; g-j kopalń: „Jan Kanty“ , „Bytom“ , 
' latem twórczej pracy Polskiej Zje j „Chorzów“ , „Polska“ , „Boże Da- 
rtnoczoąej Partii Robotniczej i i ry“ , „Gliwice“ , „Sobieski“ , „We- 
związków zawodowych. Górnicy i soła 1“ , „Miechowice“ , „Centrum“ , 
kopalni „Pokój“  przyrzekają, w  I „Bierut“ , „Zabrze —  Zachód“ , 
dowód zrozumienia dla tak waż- ' „P iast —  Ziemowit“ , „Bolesław? 
nych posunięć rządu dołożyć wszel Śmiały“  I „Ludwik“ ,

Spowodowali ofiary w ludziach -  nara zi!i państwo na straty

Proces o sabotaż odbudowy stolicy
przed Sadem Wojskowym w Warszawie

B

WARSZAWA (PAR). Przed W o j­
skowym Sądem Rejonowym w War­
szawie rozpoczął się ii bin. proces 
12 pracowników Zarządu Miejskie­
go m. st, Warszawy, oskarżonych
o sabotowanie dzieła odbudowy Sto­
licy.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Zdzisław Kucharski — inżynier, 
Michał Wasiewski —  inż. arch., 
Anatol Marciniak — technik bu-

BOS, Jan Sniegowski r— Inżynier, 
Alfred Guzik — technik bud.

Akt oskarżenia zarzuca im. /<* 
jako pracownicy Zarządu Miejskie­
go m. st. Warszawy, dopuszczali 
się systematycznych aktów sabo­
tażu,

W zamian za łapówki oskarże­
ni dopuszczali niefachowych wy­
konawców do nrowadzenia robót 
bez odpowiedzialnego ( uprawnime-

Masakra w Nigerii
W  tych dniach depesze (jo 

niosły p nowej krwawej zbrod 
ni, popełnionej prze} imperia 
lism brytyjski w zachodnio 
afrykańskiej kolonii —  Nigerii 
w miejscowości Ęnugu. Policja  
brytyjska urządziła masakrę 
strajkujących czarnych górni 
ków, zabijając na miejscu jS 
i  raniąc dętko kilkadziesiąt u- 
sób.

Jak wyjaśnił przewodniczącą 
Rady Narodowej N i g e r i i As» 
kluje w rozmowie z korespon­
dentem londyńskiego „Daily 
Worker", górnicy żądali pod- ' 
wyżki -płac w związku.z silnym 
wzrostem kosztów utrzymania- 
Podobne żądania wysunęli ró ­
wnież kolejarzu i  pracownicy 
administracji kolonialnej, Zaw­
sze, ilekroć robotnicy domaga­
ją się podwyżki —  podkreślił 
Ązikiuje —  żądania ich są. od­
rzucane pod pretekstem, że jest 
to jakoby „agitacja polityez 
na“ ... Podobnej masakry dopu­
ściła się niedawno policja bry­
tyjska na strajkujących robol 
nikach w sąsiadującej z Nige­
ria kolonii Złotego Wybrzeża 
(Gold Coast),

Nigeria należy do najrozleg- 
leglejszych kolonii brytyjskich, 
z 22 milionami ludności fw tym 
zaledwie (i tys. białych), Bry­
tyjscy koloniści nieludzko elis 
ploatują. bogactwa naturalne i 
tubylczą ludność Nigerii, w yw  
żąc z lego kraju węgiel, naftę 
cynę, wolfram, słoto, srebro 
kakao, olej palmowy l in,

Całe życie gospodarcze Nige­
r ii ujęte jest w żelazną garść 
olbrzymiego brytyjsko - holen­
derskiego koncernu, „Unilewer ' 
który wprowadził zarówno ui 
Rolnictwiej. jak w przemyśle iló  
sunki- iście niewolnicze, Podo 
bnić jak i w innych koloniach 
brytyjskich, pod pozorami tzu 
kontraktacji, istnieje w Nigerii 
surowo przestrzegany system 
pracy przymusowej, a robotni 
cy znajdują się w sytuacji 
więźniów. Trzyma się ich, w bu­
dynkach koszarowych, w naj­
bardziej antysanitamych wa­
runkach, Robotnik —  tubylec 
otrzymuje za swą niezwykle 
ciężką pracę 15 do 20 razy 
mniej niż robotnik biały. Za 
najdrobniejsze przewinienia tu­
bylców karze się chłostą, 

Labourzystowscy władcy 
Wielkiej Brytanii wciąż pawia 
rzają, że wyrzekli się„ujemnych 
stron starego kolonialnego sy: 
sternu" i  obecnie realizują są 
rządzenia, mające na celu pod 
niesienie dobrobytu i kultura 
ludności kolonialnej. Lecz krum 
we zajścia w Nigerii, wojna 
na Malajach, nieludzkie rozpra­
wy z robotnikami na Złotym  
Wybrzeżu, w Kenii, n a »wyspie 
7 rinidad i w innych koloniach. 
zdzierając raz po raz „humani­
t a r n ą i  „postępową" maskę zdowlany Edward Iwiński — teeh- I go kierownictwa technicznego, na ...'  .... , v d „,

Witold Szablewskj skutek czego miały miejsce me- labourzystowskteh przywódców 
szczęśliwe wypadki wśród robot- I i ukazują .światu prawdziwe 
nłków i innych osób, a wielka ilość I ich oblicze —• oblicze Imperta- 
materiaiu budowlanego została z nisz | Hstyeznych grabieżców

nik budowlany,
—. budowniczy, Janusz Purzyeki — 
architekt, Nicefor Jasiński — adwo­
kat, Helena Kamińska — inż. arch. 
Katarzyn* Sobeske — inspektor ozon*. dereów.

mor
3? n„
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Nowy cios zadany klice Tito i jej mocodawcom
Idąc śladami narodu węgierskie 

go, który rozgromił ośrodek szpie 
gowski Rajka, naród bułgarski zde 
maskował ośrodek szpiegowski 
Kostowa, działający wewnątrz 
kraju i kierowany przez imperia­
listów angielskich i amerykań­
skich za pośrednictwem jugosło­
wiańskiej klik! Tito. Jest to jesz­
cze jeden cios, zadany Tito i jego 
mocodawcom.

Któż są ci spiskowcy, którzy za 
siądą wkrótce na ławie oskarżo­
nych. pod zarzutem zdrady kraju, 
szpiegostwa i dywersji? Na ezele 
spisku stała grupa prowokatorów 
i szpiegów, którzy zdołali zająć 
kierownicze i odpowiedzialne sta­
nowiska w  Bułgarskiej Republice 
kudowej. Główny oskarżony, 'JTrąj 
ezo Kostow, zajmował stanowisko 
wicepremiera, a jego pomocnicy: 
Iwan Stefanów i  Nikoła Pawłów 
—  stanowiska ministrów'.

Wszyscy trzej okazali się stary 
mi konfidentami policji i szpiega­
mi zagranicznymi. Trajczo Ko­
stow był w  przeszłości trockistą i 
wtedy to nawiązał kontakt z Tito, 
który podzielał jego trockistow- 
skie poglądy. Podobnie jak wszys­
cy trockiści, obydwaj prowadzili 
nikczemną dwulicową grę, stara­
jąc się ukryć przęd partią swe po 
glądy. I  właśnie Trajczo Kostow, 
który prżeń wojną znajdował się 
wraz z Tito na emigracji, polecił 
go  jako człowieka, nadającego się 
do pracy politycznej w  Jugosła­
wii.

W  roku 1942 Trajczo Kostow, a- 
resztowany przez policję bułgar­
ską, wydal tchórzliwie swych poli 
tycznych przyjaciół i podpisał zo­
bowiązanie tajnej współpracy z po 
licją. Na rozkaz ministra wojny 
carskiej Bułgarii, Michowa, sąd u- 
łaskawił Kostowa, zamieniając 
mu karę śmierci na więzienie. Po 
wyjściu z więzienia Kostow zosta 
je agentem wywiadu angielskiego 
i głównym realizatorem kontrre­
wolucyjnych, faszystowskich pla­
nów kliki T ito w  Bułgarii.

Iwan Stefanów był w  przeszłoś­
ci związany ze swym stryjecznym 
bratem Rakowskim, najbliższym 
współpracownikiem Trockiego.

Stefanów od 1932 r. był agentem 
wywiadu angielskiego. Nikoia Pa­
włów był od roku 1942 prowoka­
torem policyjnym. Podobnie przed 
stawiają się oblicza pozostałych o- 
skarżonych, wspólników' Kostowa. 
Zeznania oskarżonych malują o- 
hydny obraz zdrady, popełnionej 
w  myśl dyrektyw jugosłowiań­
skiej kliki Tito, zgodnie z  intere­
sami amerykańskich i  angielskich 
imperialistów. Już w  listopadzie 
1944 roku przybył do Sofii z pole 
cenią Tito, Kardel, który zakomu­
nikował Kostowowi plan Tito ■wo­
bec Bułgarii, W  myśl tego planu 
Bułgaria miała zostać wcielona do 
Jugosławii, której rząd pozosta­
wał już na służbie imperialistów 
angielskich i amerykańskich. Kar 
del uprzedził Kostowa, że zgodnie 
z istniejącą między Tito i anglo- 
amerykanami umową, ci ostatni 
wyrażą formalny protest, podnio­
są wrzawę na łamach prasy, zwa­
lą swoim zwyczajem winę na 
ZSRR i pod tym  pretekstem u- 
chylą się od pewnych zobowiązań 
w  stosunku do ZSRR.

Jak zeznali Kostow i jego współ 
nicy, celem tego planu było ulwo 
izenie pod kierownictwem Tito 
wielkiego państwa jugosłowiań­
skiego, podporządkowanego całko 
wicie imperialistom anglo-amery- 
kańskim i  wrogiego wobec Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Kostow usiłował przystąpić do 
realizacji tego planu, ale spotkał 
się z kategorycznym sprzeciwem 
Georgi Dymitrowa. Jednakże T i­
to nie zrezygnował ze swych za­
borczych planów. Zażądał od Ko­
stowa zgładzenia Dymitrowa, obie 
cując mu swą pomoc w  tym celu. 
Tito skontaktował Kostowa z po­
słem amerykańskim w  Bułgarii, 
Read Heathem, który oświadczył 
Kostowowi, że dyrektywy, otrzy­
mywane od Tito, powinien on uwa 
żać za dyrektywy Amerykanów.

Zeznania Kostowa, Stefańowa, 
Pawłowa i pozostałych oskarżo­
nych składają się na obraz nik­
czemnego spisku, zorganizowane­
go w Bułgarii przez agenturę ti- 
towską i zmierzającego do obale­
nia ustroju demokratycznego w

kraju. W  tym cełu Tito obiecał spi 
skoweom bułgarskim pomoc zbrój 
ną z zewnątrz. W  myśl dyrektyw 
kliki Tito, Kostow utworzył tajną 
organizację, uprawiającą szpiego­
stwo na rzecz wywiadu anglo-ame 
rykańskiego i  jugosłowiańskiego, 
dokonującą aktów sabotażu i dy­
wersji.

Materiały aktu oskarżenia w  
sprawie Kostowa i jego wspólni­
ków świadczą, że jeszcze przed za 
kończeniem wojny z Niemcami hi 
tlerowskimi (jak  to już wyszło na 
jaw  wcześniej, w  świetle procesu 
Rajka na Węgrzech) klika Tito za 
dzierżgnęła ścisłe kontakty, z w y 
wiadem angielskim i amerykań­
skim. Już wówczas bowiem istniał 
anglo-amerykański plan utworze­
n ia —  przy pomocy szpiegowskiej 
kliki Tfto —  bazy antyradzieckiej 
w  Europie południowo-wschodniej 
i środkowej.
Materiały aktu oskarżenia świad j  

czą, że rozpalając nastroje nacjo-j 
nąlistyczne w kraju ? szermując i 
hasłem socjalizmu, klika Tito dzia 
lała faktycznie jako banda faszy­
stowska w  służbie imperializmu 
angielskiego i amerykańskiego. 
Materiały te świadczą, że działal­
ność faszystowska i szpiegowska 
bandy Tito obejmowała wszystkie 
kraje demokracji ludowej, stara­
jąc się je  oderwać i przeciwsta­
wić Związkowi Radzieckiemu. 
Materiały te świadczą również, że 
klika Tfto jest agenturą podżega­
czy wojennych, stanowiącą groź­
bę dla pokoju i bezpieczeństwa na 
rodów.

Materiały aktu oskarżenia mó­
wią nam, że klika Tito, działająca 
w  służbie anglo-amerykańskich im 
perialistów, ponosi porażkę za po­
rażką. I  nie ma w  tym nfc dziw 
nego, zważywszy, że siły socjaliz­
mu i demokracji są znacznie po­
tężniejsze, niż ciemne siły reakcji.

Wreszcie materiały aktu oskar­
żenia w  sprawie Kostowa i jego 
wspólników świadczą, że obóz po­
koju, socjalizmu i demokracji po­
winien maksymalnie wzmóc czuj­
ność. Doświadczenia ostatnich lat 
wskazują, że obóz imperialistycz­
ny usiłuje ratować swe pozycje, 
uciekając się w  coraz szei’szym za 
kresie do szpiegostwa i dywersji 
w  swojej walce z ruchem demokra 
tycznym.

J. M IRÓW

ZE SKARBNICY
MYŚLI STALINOWSKIEJ
nie

„Klasy, które się przeżyły, stanowią opor 
dlatego, że stały się silniejsze od nas, 

lecz dłaiego, że socjalizm, rośnie szybciej od 
nich i stają się one słabsze od nas. I właśnie 
dlatego, że stają się słabsze, przeczuwają 
ostatnie dni swego istnienia i zmuszone są 
do stawiania oporu ze wszystkich sił, wszel­
kimi środkami.

Oto, na czym polega mechanika zaostrze­
nia się wałki klasowej i oporu kapitalistów
w danej chwili historycznej."

(Z przemówienia na Plenum KC WKP (b ) 
w kwietniu 1929 r. „O odchyleniu prawicowym 

w W IiP (b )■')

Pierwsi przodownicy procy w naszej flocie
Pomimo stosunkowo krótkiego 

okresu trwania .współzawodnic­
twa wśród marynarzy, wiele za­
łóg okrętowych zdołało uzyskać 
poważne osiągnięcia w  codzien­
nej pracy na morzu. Początki 
rozwoju tego ruchu były trudne, 
ze względu na specyficzne waran 
ki pracy, odmienne od tych, jakie 
istnieją w  zakładach przemysło­
wych, gdzie od dawna już wpro­
wadzone zostały normy zużycia 
paliwa, normy wydajności itp.

Obecnie we współzawodnictwie 
marynarzy przezwyciężono już 
w iele trudności. Opracowane zo-

W  Słupsku powstaje
przedsiębiorstwo robót portowych

Ministerstwo Żeglugi. postanowi­
ło utworzyć w Słupsku Przedsię­
biorstwo Robót Portowych dla ma­
łych portów.. Centrala w Słupsku 
obejmie, zasięgiem swej działalności 
Ustkę, Darłowo i Kołobrzeg, gdzie 
i ostaną wkrótce uruchomione Od­
działy PRP.

Centrala przedsiębiorstwa w Słup 
sku przystąpi do pracy z dniem 
i stycznia. 1950 roku i zatrudni 
łącznie 300 osób. Zadaniem przed­
siębiorstwa będzie dokonywanie 
przeładunków w małych portach.

Powstanie tej placówki łączy się 
% reorganizacją f-my „Hartwig“ , 
od której dział spedycji lądowej 
przejmie PKS. Działy spedycf 
morskiej czynne będą w 
Gdańsku i Szczecinie.

bót Portowych stanowi jeden z 
etapów aktywizacji małych portów.

(szyd,)

Robotnicy i młodzież szkolna 
objęli patronat nad trawlerami „Dalmoru“

Współpraca załóg okrętowych z 
robotnikami zakładów pracy w kra 
iu, przynosi coraz lepsze wyniki. 
Rady zakładowe poszczególnych 
fabryk, nawiązują kontakty z zało­
gami statków, by w ten sposób 
poznać robotników z życiem na 
morzu i odwrotnie —  marynarzy z 
pracą i życiem zakładów fabrycz­
nych.

W ostatnich tygodniach nadeszły 
konkretne zgłoszenia od 9 fabryk 
i szkół. Ustalono, że Spółdzielnia 
Wydawnicza „Współpraca“ w War­
szawie, objęła patronat nad traw­
lerem „Jowisz“, Fabryka Obuwia 
Nr ł w Radomiu nad „Saturnią“ , 
Fabryka Pierników i .Cukierków w 
Toruniu nad „Wegą“ , Cukrownia w 
Chełmży — nad „Neptunią“  Zarząd 
Miejski w Warszawie — nad „Wul-

i kanią“, Miejskie Gimnazjum i Li- 
| ceum Handlowe w Warszawie — 

nad „Wulkanem“ , Garbarnia Nr 4 
w Warszawie , —  nad „Merkurym“ , 
Zjedn. Zakłady Przemysłu Gazów 
Technicznych, Wytwórnia Nr 1 w 
Warszawie — nad „Uranem“ i Cu­
krownia w Raciborzu nad trawle­
rem „Neptun“ .

W najbliższym czasie akcja ta 
zostanie rozszerzona na pozostałe 
trawlery. (Q)

stały normy zużycia materiałów, 
plany podróży itp.

We współzawodnictwie uczest­
niczą załogi 31 statków. Inne jed­
nostki PM H nie włączyły się jesz­
cze formalnie do tego> ruchu, ze. 
względu na to, że przebywają 
zdała od bazy macierzystej. Na 
tych jednostkach, które biorą u- 
dział we współzawodnictwie, zwię 
kszono wydajność pracy i uspraw 
uiono je j organizację oraz wpro­
wadzono plany podróży, a nawet 
plany eksploatacji statków.

Ambicją każdej załogi jest zdo­
bycie sztandaru przechodniego, 
który został ufundowany dla za­
łogi statku —  przodownika.

Oto kilka statków, które w y­
różniły się dotychczas w  ruchu 
współzawodnictwa: Załoga m's
„Rysy“ , pływającego na linii 
Gdańsk — .Gdynia —  Szczecin w y  
kazała szczególne zrozumienie dla 
ruchu współzawodnictwa. Mary­
narze zdołali samodzielnie oczyś­
cić tanki okrętowe, zaoszczędzić 
poważne ilości materiałów i przy­
śpieszyć szybkość Statku. Szcze­
gólnie wyróżnili się w  tej pracy 
motorzysta Binkowski, II mecha­
nik Grabowski, motorzysta Lasz- 
czyk, marynarze Koszałka, W ło­
darczyk ł Pinkowski.

1 Załoga s/s „Bałtyk“  zwiększy-

Lista kutrów gdyńskich
które przekroczyły roczny plan połowów

Na zebraniu rybaków w Gdyni 
ogłoszona została lista' kutrów, któ-

Załogi radzieckich portów Północy
zaoszczędziły SSOO godzin postoju statków

Załogi robotnicze po idów pół­
nocnych Związku Radzieckiego 
— Archangielska, Mołotowska, 
Onegi, Mezeni i Peczory na pół 
tora miesiąca przed terminem 
zakończyły realizację rocznego 
planu przeładunków. Jako pier 

Gdyni, I wsi wykonali swoje zadania 
i dźwigowi i robotnicy przodu-

Powstanie Przedsiębiorstwa Ro- 1 jącyeh  re jonów  portu  archan-

PORTY PRACUJĄ
TOWARY DLA UNICEF

W drodze z Kopenhagi 
do Gdyni znajduje się 
duński statek „Falken“ , 
który wiezie 100 ton to­
waru dla Międzynarodo­
wego Funduszu Pomocy 
Dzieciom (UNICEF). W 
drodze powrotnej statek 
zabierze ładunek dla 
Danii i  Nowego Jorku.
RUCH TOWABOW NA

LINIACH SKANDY­
NAWSKICH

Pomiędzy Szczecinem i 
portami skandynawski­
mi czynne są dwie linie 
żeglugowe, z których 
jedna iączy Gdynię 
przez Szczecin z porta­
mi Północy, a druga bez 
pośrednio Szczecin ze 
Sztokholmem. Ostatnio 
ilość statków szwedz­
kich. zawijających do 
Szczecina stale wzrasta. 
Ruch w  porcie szczeciń­
skim jest wyjątkowo 
duży i  bywają dni, że 
równocześnie przybywa 
ok. 50 statków.
NOWE STATKI DLA 
ŻEGLUGI PRZYBRZEZ 

NEJ

ostry sztorm. Powodo­
wał go porywisty wiatr 
wiejący w  kierunkach 
zmiensych, przeważnie 
zachodni i  północno- 
zachodni. Na wschodnim 
odcinku Wybrzeża pozo­
stającego w  administra­
cji GUM nie zanotowano 
większych szkód mimo, 
że w niektórych punk­
tach np. na Helu sytu­
acja była dość groźna. 
Pogotowie przeciwsztor- 
mowe zarządzone na te­
renach podległych GUM 
trwa.

POSTÓJ STATKÓW

monty uszkodzonych w 
czasie podróży części. W 
ostatnim czasie Stocznia 
Gdańska wykonała na 
wielu statkach zagranicz 
nych naprawy w czasie 
ich postoju w  porcie. M. 
in. na norweskim m/s 
„yildfogel“ , na rumuń­
skim s/s „Dymitrow“ , 
fińskim s/s „Mira“ .
POGOTOWIE PRZECIW 
SZTORMOWE NA W Y­

BRZEŻU
Od dwóch dni pano­

wał na Wybrzeżu dość

w dniu 6 XII. 49.

Celem rozbudowy linii 
/.egldgowych. przeznaczo 
nych dla obsługi pasaże 
rów na zachodnim od­
cinku Wybrzeża, zosta­
nie wkrótce zakupio­
nych kilka statków. Bę­
dą to jednostki szybko­
bieżne, które pozwolą na 
uruchomienie komuni­
kacji pomiędzy Szczeci­
nem i  Międzyzdrojami 
oraz Świnoujściem. W 
dalszych etapach prze­
widziane jest również 
uruchomienie Unii, ł4- GDYNIA
czącej Szczecin z Koło- , , , , .
brzegiem i Darłowem. | Nabrz, Angielskie: „Ka- 

storia" poi., „Saturn 1
NAPRAWY STATKÓW poi., „Polesie“  poi.

W STOCZNI GDAN- 1 Nabrz. Śląskie: „Turnia“ 
SKIE.I \ poi.

Zawijające do portu 1 Nabrz. Szwedzkie: „Nor- 
gdańskiego siatki zagra- i ągna“ szw., „Marks“ 
niczne, przeprowadzają | dun,. „Alden" fin., 

coraz częściej drobne rę ,,Daiay‘! szw.. „Mai-

GDANSK
Wolna Strefa: „Neptun“ 

norw.
Kanał Portowy: „Ra­

taj“  poi., „Eviva“ 
norw.. „Elbing I I “ 
alj.

Dworzec Wiślany: „Bia­
łystok“ poi., „Borj-s- 
ław“ poi., „Kuurianes ‘ 
fin., ..Thyr“ szw.

Basen Górniczy: „Fio- 
bris“ szw., „Akademik 
Pawłów“ radź., „Stadt 
Dortrecht“ hol., „Bał­
tyk“ poi., „Albert“ 
szw., „Wiking“ szw., 
„Odewoll“ szw.. „Albi- 
solla“  w i„ „Iris“  wł.

Pomosty Wiślane: „Me-
, lide“ panam., „Marte- 

sia“ norw.
Kanał Kaszubski: „Fido“ 

norw.
Aidas: „Axel“ fin „Gund 

vor Maersk“ dun., 
„Skandinawic“ fin.

„Uwa

„Ran-
„Va-
wł„

land" norw.,
Dan“ duń.

Nabrz. Duńskie: 
da Dan“ dun., 
letino Biholini' 
„Sirena“  wł.

Nabrz. Holenderskie: 
„K je l“  szw., „Led- 
sund“ lin., „Henrik 
Ibsen“ norw., „Dujko“ 
hol.

Nabrz. Francuskie: „Kai 
marsund“ szw., „Abot“ 
lin.

Nabrz. Polskie: „Uru- 
guay“ dun., „Liniiordl 
szw.. „Oksy.wie“ pól. 
„Krippo“ hol,, „Lu­
blin“ poi., „Czech“ 
poi.

Nabrz. Kitterdamskie: 
„La Platta“ szw. 

Nabrz. Indyjskie: „Ing- 
var“ szw., „Nasario 
Lauro“ wł., „Kaisa 
Christiansen', szw., 
„Transie“ szw.

Nabrz. Norweskie: „Be­
niowski“  poi., „Kastoi“ 
pol„ „Dar Pomorza“ 
poi.

Nabrz. Amerykańskie:
„Stegcholm“ szw. 

Nabrz. Czechosłowackie:
„Brittmarie“  szw. 

Paged: „Taskopru“ tur., 
„Littertint“  fin., „Or- 
nenbors“ dun.

gielskiego — Bakariey i Eko­
nomii, a poza tym zespół portu 
oneżs kiego.

Robotnicy portowi uzyskali 
dobre osiągnięcia stosując me­
tody przyśpieszonego przeła­
dunku, mechanizacji pracy, ra­
cjonalnie wykorzystując dźwi­
gi i wszystkie mechanizmy por 
towfl. Czołowe brygady, uczest­
nicząc we_ współzawodnictwie, 
zaoszczędziły w ciągu okresu 
nawigacji 3.500 godzin postoju 
statków w porcie. Dziesiątki 
jednostek wpływających do 
Archangielska, Mołotowska i 
innych portów Północy wycho­
dziło na morze przed upływem 
obowiązujących terminów po­
stoju. Robotnicy portowi przy­
sporzyli państwu ponad 5 miln. 
rubli dodatkowych doehodow.

Podstawą osiągnięć _ robotni­
ków portowych stało sjó współ­
zawodnictwo pracy między za­
łogami rejonów_ portowych, 
brygadami i dźwigowymi. Czo­
łowe miejsca wśród uczestni­
ków współzawodnictwa zajmo­
wali zazwyczaj członkowie par­
tii, którzy zawsz® świecą przy­
kładem. Organizacje partyjne 
mobilizowały wszystkie siły do 
wykonania i przekroczenia za­
dań produkcyjnych.

Obecnie w portach Północy 
tegoroczny sezon nawigacyjny 
dobiega końca. Współzawod­
nictwo pracy między dźwigo­
wymi i brygadami ładowaczy, 
które z każdą .chwilą przybiera

na sile ma na celu przyśpiesze­
nie przeładunków portowych. 
Robotnicy współzawodniczą 
również z załogami statków, 
które zbliżając się do Archan­
gielska i Mołotowska zazwy­
czaj przygotowują swoje jed­
nostki do przeładunku. W  os­
tatnich dniach został przedter­
minowo rozładowany w porcie 
mołotowskim parowiec „Woio- 
ezajewsk” i w archangielskim 
„Juszar”. i

Załogi portowe Północy 
zwiększyły tempo pracy dla 
uczczenia Dnia Konstytucji 
Stalinowskiej. W  porcie ar­
changielskim poważne osiąg­
nięcia uzyskali przodownicy 
pracy na dźwigach: Jewgra- 
fow, Perfiliew, Gładkich, Za­
goskin i Żernakow, Dobre o- 
siągnięcia mają również bry­
gady Smolnikowa, Biełkowa, 
Kukuszkina i Milkowa. Bryga 
da, na której ezele stoi jeden 
najlepszych stachanowców por 
tu arehangielskiego — Kukusz- 
kin, wykonała przed terminem 
swój pięcioletni plan przeła­
dunków.

Państwowa Żegluga
na Odrze
w ykonała  plan

państwowa żegluga na Odrze wy­
konała roczny plan przewozów na 38 
dni przed terminem. Osiągnięcie to 
zasługuje na podkreślenie ze względu 
na trudne warunki pracy barek 1 ho­
lowników w tego-ocznym sezonie na­
wigacji. Mimo trudności, liczba rej­
sów, którą wykonały jednostki żeglu­
gi była wysoka,

Obecnie w Szczecinie przygoto­
wuje się postój zimowy dla 200 barek. 
Okres zimowy będzie wykorzystany 
na urlopy dla pracowników, remon­
ty taboru pływającego i szkolenie za­
wodowe.

re przedterminowo przekroczyły 
roczny plan połowów, zdobywając 
specjalne wyróżnienie1 ministra Że­
glugi.

Listę tę podajemy w całości:
„Gdy 3“ z szyprem Janem Her­

manem, „Gdy 10“ z Brunonem An- 
dryskowskim, „Gdy 2“ z Juliuszem 
Doncem, „Gdy 11“ z Janem Kras- 
sem, „Gdy 18“ z Michałem Sołoń- 
czykiem, „Gdy 28“ z Leonem Ma- 
ciuszenkiem, „Gdy 27“ z Emilem 
Markiem, „Gdy 44“ ze Stanisławem 
Rękawkiem, „Gdy 42“ z Leonem 
Nowaczykiem i Kazimierzem Rę­
kawkiem, „Gdy 50“ z Józefem 
Lipskim, „Gdy 51“ z Bolesławem 
Błaszczykiem, „Gdy 55“ z Leonem 
Sampem, „Gdy 67“ z Edwardem 
Michalikiem, „Gdy 69“ z Antonim 
Konkelem, „Gdy 78“ z Pawłem Fich 
tem, „Gdy 86“ z Iwańczykiem, 
„Gdy 90“ z Antonim Kottem, 
„WSG 29“ ze Stanisławem Okoń­
skim, „WSG 30“  z Janem Gabrzy- 
szakiem.

Załogi przodujących kutrów 
otrzymają premie i dyplomy uzna­
nia. (yv)

ła swój ładunek przez oszczędne 
gospodarowanie wodą słodką. Sta 
tek zabiera obecnie o 159 ton ła­
dunku więcej, ponadto zmniejszo 
ny został stan załogi, a mfmo to 
praca nie ucierpiała na statku, 
lecz przeciwnie, marynarze spot­
kali się w  wielu portach z  uzna­
niem za dokładne przygotowanie 
swojej jednostki do przyjęcia to­
waru. Np. podczas postoju w 
Sfax remont maszyny, obliczany 
na 180 roboczogodzin, wykonano 
w  ciągu 48, palacze zamienili rusz 
ta, nie wygaszając ognia itp. Na 
statku wyróżnił się szczególnie 
delegat załogowy Leopold Kw iat­
kowski, st. marynarz Grzela, bos 
man Stopniak, cieśla Ułański, st. 
oficer Bałłaban, st. mechanik Mo­
roz, palacze Gudelajtis, Kwiatków 
ski, Radziwiłł ł  Suszczak oraz Zie­
liński.

Na s/s „Tobruk“  wyróżnia się: 
I I I  mechanik Stanisław Michalski 
i palacze Jan Kłosowski i Bere- 
ziak. Na m/s „Turnia“  zdołano 
zaoszczędzić poważne sumy na 
remontach, smarach, oliwie i pali­
wie, doprowadzając przy tym sta­
tek do idealnego stanu. Szczegól­
ną inicjatywę wykazali w  tym kie 
runku marynarze Kiedyk, Bag- 
niewski i kpt. Kiusiewicz.

Poważne osiągnięcia zanotowa­
no również na wielu innych jed­
nostkach, jak na m/s „Lechistan“ , 
który był inicjatorem współzawod 
nictwa, m/s „Gen. Walter“ , s/s 
„Śląsk“ , m/s „W arta“  i m/s „Ok­
sywie“ .

Osiągnięcia naszych marynarzy 
przyczyniają się do przedjermino 
wego wykonania planu przewo 
zów morskich i  utrzymania stat­
ków polskiej floty handlowej w 
należytym stanie eksploatacyj­
nym. A. SITEK

korespondent robotniczy

Szczeciński Urzqd Morski
z w i f ę l ę i g #
we współzawodnictwie zGUM

We współzawodnictwie pracv 
miedzę dyrekcjami technicznymi 
szczecińskiego i gdańskiego Urzę­
du Morskiego1 w zakresie wykona­
nia planu inwestycyjnego w paź­
dzierniku, zwyciężył ponownie SUM. 
Łącznie za techniczne i finansowe 
wykonanie planu, postęp robót w 
stosunku do planu i współczynnik 
obciążenia sumami inwestycyjnymi 
każdego z pracowników —  SUM 
uzyskał 2536 punktów zaś GUM 
2464.

Trzeba podkreślić, że w stosun­
ku do września pracownicy GUM 
zdobyli o 168 punktów więcej.

R Ą D I O Ł Ą C Z N O S C
usprawnia prace pogłębiarskie

W przedsiębiorstwie Robót Czer- toki Gdańskiej. Mimo, że łączność 
palnych i Podwodnych w Gdańsku Ła funkcjonuje zaledwie od kilku
została uruchomiona radiołączność 
Centrali z pogłębiarkami, pracujący­
mi w poszczególnych rejonach Za-

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Nr l z polecenia 
Wydziału Konserwacji Zabytków dokonuje remontów starych 

budowli gdańskich.
Na zdjęciu widzimy robotników PPB Nr i  ob.ob.: ]. Cyzydła 
i C. Hachickiego podczas wykonywania ornamentów w pias- 

koyjcu dla Bramy Wyżynnej

/

dni, są już konkretne osiągnięcia 
zarówno w dziedzinie organizacii 
pracy, jak i oszczędności, spowodo­
wane możliwością szybkiego dyspo­
nowania jednostkami i w razie wy­
padku kierowania natychmiastowej 
pomocy ekip ratowniczych.

Przykładem tego jest wypadek, 
który zdarzył się przed dwoma dnia 
mi. Pogłebiarka „Małż“ zaczepiła 
o wrak. W pół godziny od chwili 
wypadku skierowano na miejsce 
awarii nurka, który natychmiast 
usunął uszkodzenia. Dzięki temu 
zaoszczędzono co najmniej dzień 
pracy zespołu czerpalnego, który 
w innym wypadku musiałby przez 
czas dłuższy oczekiwać na pomoc

Przy montażu aparatury i sprzę­
tu załoga PRC napotykała na po­
ważne trudności, pokonane dzięki 
ofiarnej pracy ob. Skiby i Paukste- 
go, którzy dołożyli wielu starań do 
należytego ustawienia masztu ra­
diostacji. Dzięki wysiłkom inżynie­
rów — Deringa, Kunickiego i Ja- 
roszkiewicza radiołączność została 
nawiązana w terminie.

Pierwszym radiooperatorem w 
naszym przedsiębiorstwie jest tow. 
Szczerbowicz, który zajmował sta­
nowisko przewodniczącego rady za­
kładowe).

J. BIAŁOPIOTROWICZ
korespondent robtniczy
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G Ł O S  M Ł O S & Y C H
W ięcej takich drużyn

Najlepsze harcerki otrzymały znaczki ZMP
Nie często zdarza się tak mi- 1  porządkowe na korytarzach 

la uroczystość jak ta. której w klasach i bibliotece. Pro-
świadkami były w dniu 4 bm.1 
licznie zebrane harcerki szkól

wadzą sklepik szkolny. Na 
ścianach wiszą gazetki i ozdo-

Stalinowi w hołdzie»
W dalszym ciągu _ napływają : do najbardziej trudnych ze 

coraz to nowe zobowiązania m,to \ względu na.łatwość psucia się 
dzieży, która pragnie uczcić ; towaru. Praca młodzieży USP

Nr 6 i Nr 37 w Gdańsku oraz 
zaproszeni goście. Oto najstar­
sze harcerki z drużyn, które do­
brą pracą zasłużyły sobie 
na ten zaszczyt otrzymały 
znaczki ZMP-owskie.

14 drużyna harcerek dobrze 
realizuje nowe stopnie harcer­
skie. Dziewczynki zdobywają 
stopnie klasami. W  tym celu 
wykonały dużo rzeczy z zakre­
su samopomocy naukowych. 
Utrzymywały stale dyżury

by wykonane rękoma młodych 
świetliczanek. Wspólnie z ZMP 
i SP harcerki wykonały boisko 
szkolne, biorą udział we wszy­
stkich akademiach. Zorganizo­
wały dobrze działającą samo­
pomoc w nauce dla wszystkich 
potrzebujących jej dzieci w 
szkole.

Dlatego też współpraca ich z 
nauczycielami jest bardzo ser­
deczna. Szkoła i harcerki dum­
ne są z powodzenia organizacji.

(J. T.)

pracą 70 rocznicę urodzin wiel­
kiego wodza światowego obozu 
postępu i pokoju —  Józefa Sta­
lina,

Młodzież Uniwersyteckiego 
Studium Przygotowawczego w 
Oliwie zorganizowana w 
ZAMP wzięła udział w licz­
bie 400 osób w pracy przy 
sortowaniu cebuli przeznaczo­
nej na eksport w magazy­
nach Centrali Spółdzielni O- 
grodniczej w Nowym Porcie. 
Słuchacze 'USP pragnęli w ten 
sposób zapracować 300.000 zł i 
przekazać na budowę Domu 
Centralnego w Warszawie — 
200,000 zł, na radiofonizację 
swej uczelni — 60.000 zł, na po­
trzeby kulturalno-oświatowe 
samorządu szkolnego 40.000 zł.

Realizując swe postanowie­
nia słuchacze USP przepraco­
wali między 20, a 30 listopada 
br. w godzinach wolnych od 
nauki ogółem 7.500 roboczogo- 
dzin przesortowując ok. 400 ton 
cebuli tzn. ok. 40 wagonów. W  
len sposób zarobili ok, pół mi­
liona zł.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że eksport cebuli należy

okazała się więc także bardzo 
pożyteczna z punktu widzenia 
gospodarczego.

Młodzież szkolna klasy VII- 
Publicznej Szkoły Podstawo­
wej w Lisewie powiatu malbor- 
skicgo postanowiła: przestu­
diować życiorys Józefa Stalina, 
przeczytać i propagować jego 
dzieła, przemówienia i artyku­
ły, pilnie i starannie uczyć się 
języka rosyjskiego» podnieść 
dyscyplinę ŵ szkole i punktu­
alnie przybywać na lekcję, zor­
ganizować akademię na- cześć 
Stalina.

Członkowie ZMP przy Fa­
bryce Cukrów' i Czekolady w
Oliwie zobowiązali się: pod­
nieść dyscyplinę organizaeyj-

ną. uporządkować świetlicę, 
wydawmć regularnie gazetkę 
ścienną, podnieść poziom ideo­
logiczny przez masowe szkole­
nie członków' kola, stworzyć 
samodzielną brygadę produk­
cyjną, oraz podjąć współzawod- 
nictwTo z wytwórnią czekolady 
we Wrzeszczu

Kolo ZMP przy Gdańskiej 
Fabryce Urządzeń Technicz­
nych wr Oliwie uchwaliło: zor­
ganizować w'ystęp zespołu ar­
tystycznego. utworzyć 5 bry­
gad produkcyjnych.

Koło ZMP przy Centrali Tek 
stylncj w Oliwie postanowiło 
uczcić rocznicę urodzin Stali­
na przez zorganizowanie cyklu 
wykładów z zagadnień mark- 
sizmu-leninizmu. (D)

Kronika tygodnia

1*15 ty s ię c y  z ło ty c h  
przyniosła zbiórka użytecznych odpadków

Harcerze chcąc wziąć udział w 
pracy clła państwa, zorganizowali 
zbiórkę odpadków użytecznych. Le­
żące bezużytecznie: złom, makula-

Zespoły samopomocy w nauce
j f f ż  p r a c u j ą

Koncepcja organizowania ze­
społów samopomocy w  nauce, 
o której pisaliśmy w  jednym z 
ostatnich numerów „Głosu Mło­
dych“ doczekała się konkretnej

W  ąj $ ik § l i o n l i u r s i i

„Polska w oczach młodzieży“
Jury konkursowe po rozpatrzeniu 83 prac nadesłanych na nasz 

konkurs pt. „Polska w  oczach młodzieży“ przyznało nagrody na­
stępującym kolegom:

W ŁODZIM IERZ W ELD I, Gdańsk —  nagroda „Głosu Mło­
dych“  —  dwutygodniowy bezpłatny pobyt w  uzdrowisku. AD AM  
LESZCZYŃSKI, Elbląg —  nagroda ZMP —  kupon materiału weł­
nianego i biblioteczka marksistowska. GODŁO „Janusz“ , Wrzeszcz 
—  nagroda ZAM P —  kupon materiału na płaszcz. JAREK  CWI- 

1 DA, Gdynia —  nagroda ORZZ, teczka skórzana i 5 książek. CE­
Z A R Y  M A TYS IA K , Oliwa —  nagroda Polskiego Radia, głośnik 
radiowy (poza tym  Polskie Radio zakupi tę pracę i zostanie oba 
wygłoszona w  specja'nej audycji). ZYGM UNT BEER, Gdańsk —  
nagroda Kuratorium Okręgu Szkolnego Gdańskiego, —  biblio­
teczka KDK.

Poza tym jury wyróżniło prace kol. kol. A. S IL IN A  z Toru­
nia, L. SILNEGO z Gdyni, H. D W O RNIKA  z Elbląga, J. WOŁA- 
CZEW ICZA z Elbląga, C. PRO N IEW ICZA z Wrzeszcza, A. A N ­
TO N IEW IC ZA  z Gdyni i  N . B AR YŁK O  z Sopotu.

O terminie wręczenia nagród nastąpi osobne zawiadomienie.

Z pewnym wzruszeniem wczyty dowych i ogólnokształcących, ci,
którzy zdobywają teraz wykształ­
cenie, o jakim dawniej nawet ma 
rzyć nie śmieli.

Z prostych, nieoszlJfowanych

wałem się w prace, nadesłane na 
literacki konkurs „GŁOSU M ŁO­
DYCH“ . Początkowo, przerzuca­
jąc strony rękopisów, przypomnia słów bije nieodparta szczerość, nie

j złomna gotowość dojścia do celu 
młodzieży 

kon­
nej gazetce, lecz po bliższym za- kursowych nowel spotykamy bar- 
znajomieniu się z utworami kon- dzo istotne zagadnienie -ozdzwJę-

łem sobie moje młode lata, gdy i , . .
.. . . .  , .¡wytkniętego naszej

próbowałem piorą jeszcze w  szkol |przez socjalizm_ w  jednei

kursu uderzyła mnie ogromna róz 
nica między zainteresowaniami 
młodzieży przedwojennej i dzisiej­
szej. Niegdyś młodzieńczy popis 
literacki zaczynał się zazwyczaj ! 
od naśladownictwa modnych pisa- ' 
rzy, od wdrażania niepokojów o- j

ku między starym reakcyjnvm po 
koleniem sobków i pasożytów, a 
wstępującym w  życie uspołecznio­
nym’ człowiekiem.

Wyraziście, z satyryczną ostroś 
cią przedstawia tu autor Skostnia­
łych wsteczników, z którymi zry­
wa młode pokolenie.

H A K  już wspomniałem, olbrzy-
kresu dojrzewania. Tutaj, we 
wszystkich pracach, bez wzgiędu ¡l0;1»;nrs,1 stanowią młodzi robotni 
na ich poziom artystyczny, wy- cy. Wielu z nich pewnie po raz 
czuwa się szczerą, serdeczną treść pierwszy bierze udział w  podobnej 
społeczną o żywych i nowych ak- kuprezie. Jednak wypowiedzi tych 
^  ^ J J J niewprawnych jeszcze piór ujaw-

centach. j niają w  wielu wypadkach wrodzo
A W E T  w  utworach o lżej- ! no zdolności i temperamenty pisar

, , . , skie. Często obok nieporadnych, zszei wadze treściowej, a więc • > , . . .  . .J ■ trudem budowanych zdań pojawia
w różnych, licznie nadesłanych . , , . .  , ̂ ’ się nagie lapidarny mocny zwrot,
wrażeniach z wakacji, tętni rytm i . ... .godny tęgiego literata.
odbudowy, słowa pełne radości i ; _  . . . , , ,* 1 . Doceniając wyniki konkursu pod
zapału mówią o sukcesach naszej 1, , , , ,F ł  kątem form artystycznych, wypa-
gospodarki, o przeżyciach, zwi-ąza '

N

zentowany jest felieton publicy­
styczny oraz reportaż. Jakościo­
wa przewaga tych utworów tłuma 
czy się społecznymi aktualnym} za 
interesowaniami autorów Jednak 
znalazły się i prace o określonym 
charakterze literackim, opowiada­
nia, nowele.

Najsłabiej wypadły w  konkur­
sie wiersze. N ie dla tego, że sąd 
konkursowy nie wyłuskał talen­
tów poetyckich, lecz po prostu wy­
czuwa się w  tych wierszowanych 
pracach surowość nowicjuszy i tru 
dno z tych pierwszych próbek od­
gadnąć, co w  istocie tkwi za nie­
zgrabnym rytmem i rymem. Na 
przykład w  banalnym opisie obo­
zu SP wyskoczył taki nie przecięt 
ny obraz: „Junacy w  pośpiechu 
biegną do umywalni, tu z wodą 
płyną resztki snu“ . Jeżeli- to 
wiersz pierwszy, kolego, to czytaj 
cie dużo i bardzo dobrych poetów 
i próbujcie dalej swych sił.

O BOK niewątpliwych osiągnięć, 
konkurs nie spełnił jednego 

ważnego zadania. N ie przyciągnął 
młodzieży wiejskiej. Nadesłane 
prace o wsi, to szablonowe, waka­
cyjne wspomnienia, nie .na w nich 
śladu z przeobrażeń, którymi wieś 
dzisiejsza żyje. Sądzę, że konkurs 
rozpisany w  miesiącach jesienno- 
zimowych i specjalnie poświęco­
ny sprawom wsi, uzupełniłby tą 
treściową lukę i zbliżyłby Redak­
cję „GŁOSU M ŁODYCH“ do mło­
dzieży wiejskiej. Zdecydowanym 
sukcesem redakcji jest fakt, że 
konkurs ogarnął szeroki krąg ak­
tywnej młodzieży robotniczej. Au­
torzy nadesłanych prac pogłębili i 
rozszerzyli tytułowy temat. N a j­
mocniej wyraził to jeden z nagro­
dzonych utworów: „Moja Polska 
jest nie tylko w  moich oczach, 
lecz i w sercu“ .

EDW ARD FISZER 
członek jury konkursowego

realizacji. Co więcej, koncepcja 
ta zainteresowała szeroki ogół 
studentów, zarówno ZAM P-ow - 
ców, jak i niezorganizowanych. 
Dowodzą tego takie fakty, jak 
powstanie na wielu wydziałach 
(np. na I I  roku Wydz. Farmacji) 
ZSN całkowicie na wniosek 
i z inicjatywy studentów oraz 
zorganizowanie mimo dość krót­
kiego czasu 178 zespołów. A  oto 
cyfry:
‘ Politechnika Gdańska —• 64 

ZSN grupujące 804 studentów, 
Akademia Lekarska — 39 ZSN 
grupujących 396 studentów, 
Wyższa Szkoła Handlu Morskie 
go —  42 ZSN grupujące 504 stu­
dentów, . Wyższa Szkoła Pedago­
g iczn a — 19 ZSN grupujących 
277 studentów, Uniwersyteckie 
Studium Przygotowawcze —  t l  
ZSN grupujących 313 studentów.

Razem: 178 ZSN grupujących 
2496 studentów.

Oczywiście podane wyżej cyfry 
nie są ostateczne. Ilość bowiem 
ZSN wzrasta z dnia na dzień.

Dalszym dowodem, stwierdzają 
cym słuszność koncepcji ZSN, 
jest zainteresowanie, ę jakim 
spotkały się one ze strony w y­
kładowców. Między innymi prof, 
dr Reicher na Akademii Lekar­
skiej, prof. dr Rylke na Politech­
nice Gdańskiej, prof. dr Szweda 
na WSHM oraz prof. dr Sosin na 
Wyższej Szkole Pedagogicznej —  
ofiarowali im  ze swej strony 
współpracę i pomoc.

Mimo krótkiego okresu działał 
ności praca ZSN dala już szereg 
konkretnych, pozytywnych w y­
ników. Fakty te pozwalają prze­
łamać pokutujący w  niektórych 
kołach studenckich fałszywy „in­
dywidualizm“. Oczywiście po­
wodzenie zespołów nie może w  
żadnym wypadku zmniejszyć 
akcji uświadamiania o celowości 
i korzyściach wypływających z 
kolektywnej nauki. Należy jesz­
cze bardziej wzmóc propagandę 
ZSN. W iele na tym polu powinni 
zdziałać członkowie zespołów, 
zwłaszcza jeśli są ZAMP-owcami.

Realizacją pracy zespołów to 
jeszcze jeden ważny krok na dro 
dze do jednolitego frontu mło­
dzieży polskiej, to dostarczanje 
krajowi nowych fachowców, a 
co zatem idzie, konkretny wkład 
w  przyszły plan sześcioletni.

(wid.)

tura, szmaty, szkło, wszystko to 
przedstawia dużą wartość.

Wiele drużyn przystąpiło do 
zbiórki nie tylko z zapałem, ale 
potrafiło wytrwałością zrealizować 
swoje zobowiązania. Szkoda tylko, 
że nie wszystkie hufce zrozumiały 
sens akcji i nie stanęły do współ­
zawodnictwa. Udział w zbiórce 
wzięło 19 drużyn z hufców Wejhe­
rowa, Gdyni, Sopotu, Gdańska, 
Tczewa i Kwidzyna.

Komisja ustaliła 12 przodujących 
drużyn przydzielając im równocze­
śnie nagrody. Na . czoło wysunęły 
się: drużyna harcerzy przy szkołę 
Nr 2 w Wejherowie, która zdoby­
ła radio wraz z kompletem książek 
młodzieżowych, drużyna harcerzy 
przy szkole w Stegnie zdobyła 
zbiór narzędzi do majsterkowania, 
drużyna harcerzy przy szkole Nr 2 
w Gdyni zdobyła komplet do siat­
kówki.

Harcerze -dostarczyli do poszcze­
gólnych składnic 85.000 kg złomu, 
524 kg Szmat. 3.312 kg makulatu­
ry, 986 kg stłuczki, 187 kg kości, 
7.919 sztuk butelek, 91 kg gumy 
odpadkowej na ogólną sumę 
195.300 zł.

Rozdanie nagród nastąpi w dniu 
11 bm. o godzinie 12 w Gdyni w 
szkole przy ul. Ejsmonda 9, o czym 
zostaną drużyny powiadomione od­
dzielnym pismem. (J. C.)

\ * 7  dniu 27 ub. m. odbył się _ w 
* ’  gromadzie Bielawki, gminy 
Pelplin, pow. Tczew Zlot Gminny 
Młodzieży, połączony z wyborami 
do Zarządu Gminnego ZMP. Prze­
wodniczącym zarządu został kol. 
Stefan Bieleń — zasłużony dzia­
łacz młodzieżowy z powiatu tczew­
skiego. W zlocie uczestniczyło ok. 
200 osób.

Tego samego dnia odbyła się w 
Tczewie odprawa przewodniczących 
pozostałych gmin, zarządów fabrycz 
nych i szkolnych, podczas której 
podsumowano dotychczasowe osiąg­
nięcia organizacji tczewskiej. ■

* •M  lodzieżowe rolnicze spółdziel­
nie produkcyjne w Długim 

Polu i Stogach powiatu malbor- 
skiego zorganizowały w niedzie- 
1" 27 ub. m. uroczystość
wręczenia aparatu radiowego (po­
wojennej produkcji Dolnośląskich 
Zakładów Urządzeń Radiowych), 
ofiarowanego młodzieży przez Za­
rząd Wojewódzki ZMP. Do uświet­
nienia uroczystości przyczyniły się 
występy kółka artystycznego przj 
Państw. Lic. Handl. w Sopocie.

D nia 14 ub. m. dwaj dyrektorzy 
szkól w Bułgarii —  Boryza 

Teków Mitrow‘a i Pełko Takow 
Mitrow‘a byli gośćmi Lic. Rolnicze­
go w Lęborku. Podczas swego po­
bytu w Polsce m. in. zwiedzają oni 
także szkoły rolnicze na Wybrzeżu.

*  * *

W  dniach 28, 29 i 33 listopada, 
oraz 3 i 4 grudnia odbyły się 

w lokalu ZS L i Lic. Handl. w So­
pocie kursy dla kierowników i wy­
kładowców zespołów szkolenia I-go 
stopnia i kursów gminnych. Na 
kursach przeszkolono łącznie 70 
osób.

* *  *

N  a kursach ORZZ dla za­
kładów pracy, powołany zo­

stał przy Wydziale Szkoleniowym 
ORZZ specjalny zespół, w skład 
którego wchodzą ZAMP-owcy wy­
kładający na kursach. Zespół ten 
ma na celu kolektywne opracowy­
wanie tematyki wygłaszanych re-’ 
feratów.

W Y B IER A M Y  W.AWRO

Czy koniecznie medycyna
kandydatów na wydziały r_?k studiów. Podstawowym warun-Napływ

medyczne, jest nieproporcjonalnie 
wielki w stosunku do realnych zain­
teresowań młodzieży rozpoczynającej 
wyższe studia. W wielu wypadkach 
jest to, niestety, poprostu chęć zapew­
nienia sobie intratnego zawodu.

Kandydaci na przyszłych lekarzy 
powinni zdawać sobie sprawę z faktu, 
że studia medyczne są długie i nale­
żą do najtrudniejszych.

Studia medyczne trwają 5 lat, przy 
czym na każdym roku należy zdać 
kilka egzaminów promocyjnych. Po 
zdaniu egzaminów, wysłuchaniu wy­
kładów w ciągu 5 lat — absolwent me­
dycyny zdaje egzamin dyplomowy te­
oretyczny i praktyczny z 7 przedmio­
tów. Specjalizacja trwa od chwili o- 
trzymania dyplomu przez 2—5 lat. 
Aby więc stać się dobrym lekarzem, 
trzeba mieć prawdziwe zamiłowanie i 
uzdolnienie do tego zawodu.

Wydziały lekarskie znajdują się: 
w Gdańsku, Szczecinie, Poznaniu, 
Wrocławiu, Bytomiu, Krakowie, Łodzi, 
Warszawie i  Lublinie. Przyjęć-^ doko­
nują Komisje Kwalifikacyjne na I

I kiem do przyjęcia jest zdanie egzami­
nu wstępnego. „wid“

jaka będzie n a sza  g a ze tk a  ścienna?
(/IH T Y H S JŁ  D YSBÍLISYJIVY  2 )

I
nych z pracą brygad SP, o dobro­
dziejstwie wczasów, o postępie, ja 
ki dokonał się w  naszym kraju w 
ciągu ostatnich lat. Młode oczy pa 
trzą na Ojczyznę przez okna dale 
kobieżnego wagonu, widzą ją na 
trasie W-Z, w banderze handlowe 
go statku, przy warsztacie fa­
brycznym. Widzą i porównują z 
tym, co było dawniej w  ustroju 
przedwojennym.

I  tu spotykamy się z innym ro­
dzą, jem utworów. Autorzy tych 
prac ujmują wnikliwiej przełom 
rewolucyjny, przedstawiając ponu­
re nędzne dzieciństwo w czasach 
sanacyjnych, rozważają, o ile lep­
szej ł szczęśliwszej doczekali się

da stwierdzić, że najmocniej repre

Zabierając głos w dyskusji nad 
gazetkami ściennymi, chciaiWm 
wskazać na przykiad Związku wa-

C ©  P f S Z / 1  g g o  W A S

Więcej opieki dla artystycznych zespołów świetlicowych
I Na Festiwalu sztuki radzieckiej or­
ganizowanym przez związki zawo­
dowe m. in. wyróżnił się także mło­
dzieżowy zespół GUM. Członkowie je- 

! go to młodzież, która pracując zawo­
dowo znajduje jeszcze czas na popo­
łudniową naukę, aktywną działalność 
w kolach ZMP i próby w swoim ze­
spole teatralnym.

Kierowniczki zespołu ob.ob. Alek­
sandrowicz i Komorowska podkreślają 

| entuzjazm i wysiłek młodych arty- 
j stów.

Dziwny Jednak wydaje się fakt,
młodości w Polsce Ludowe]. Pisza *e zespół ten istniejący przy świetli- 
o tym zwłaszcza młodzi robotnicy
£MP-o\vcy, uczniome szkol zawo- ty cii instytucji żadnych instrukcji, ani

pomocy. Zdarzają się sytuacje, że 
członkowie zespołu po długich i bez­
skutecznych prośbach o kostiumy, sa­
mi po nocach szyją sobie stroje z cho­
rągwi, którymi dekorowana była 
świetlica. Wszystkie koszta związane z 
występami ZMP-owcy muszą pokry­
wać z własnych oszczędności. Kole­
żanki, które mieszkają w Orłowie i na 
próby muszą przyjeżdżać do Gdyni 
bezskutecznie proszą o przydzielenie 
im Ulgowych abonamentów.

Młodzi artyści zgodnie stwierdzają: 
„Zarząd Okręgowy Zw. Transportow­
ców przyznaje się do nas tylko wte­
dy, gdy potrzebny im jest nagle ja­
kiś występ na akademii lub innej im­
prezie“, , S.A.

dzieckiego, gdzie znajdują się one 
w każdym zakładzie naukowym, fa­
bryce, szkole, czy świetlicy. Wieł- 
ka rola, jaka spełniają gazetki w 
Związku Radzieckim wyir.ka z jed­
nego faktu — z ich głębokiej tre­
ści ideologicznej, i ta właśnie treść 
powinna cechować nasze razetki, 
powinna być jednym z najważniej­
szych (ieśli.me głównym) zagad­
nieniem w pracy zespołu redakcyi- 
nego.

W konkretnej naszej pracy bę 
dzie to troska o teren, na któi ym 
pracujemy, o wyniki w produkcii, 
czy w nauce, troska o właściwą 
atmosferę działalności w naszym 
środowisku Tak np. podając wyniki 
osiągnięte w produkcji czy we 
współzawodnictwie nie powinniśmy 
ograniczać się tylko do rejestrowa­
nia faktów. Trzeba pokazać, jak 
doszliśmy do tych wyników, i za­

poznać z osiągnięciami innych za­
kładów, gdzie w podobnej pracy 
otrzymano jeszcze lepsze rezultaty.

W gazetkach na ogół za mało 
jest jeszcze krytyki. Krytyki ostre i, 
bojowej i konsekwentnej, która 
stać się powinna naszym podsta­
wowym narzędziem w realizacji 
zadań. Oczywiście nie może to być 
krytyka jałowa, podająca tylko 
pewne (dokładnie sprawdzone!) fak­
ty do publicznej wiadomości. Musi 
ona — obok wykazania niedociągnięć 
— zbądać ich źródła i wskazać mo­
żliwości ich naprawienia. Myślę, 
że taka gazetka nie będzie nudna 
i co ważniejsze spełni swoje za­
danie..

WACŁAW KOWALSKI

W „republice” z Bonu
W  1945 roku, po rozbiciu Nie- 

mice hitlerowskich, ogłoszono, 
że 70 procent niemieckich nau­
czycieli pozbawiono praw nau­
czania, za ich przeszłą działal­
ność faszystowską. Jednakże 
obecnie sytuacja w szkołach 
zachodnio-niemieckich w rze­
czywistości niczym nie różni 
się od sytuacji w Niemczech 
hitlerowskich.

Jak donosi szwdjcarski ty­
godnik „Sweizer Illustrierte 
Zeitung”, w dzisiejszej „repu­
blice” z Bonn ponad 60 proc. 
nauczycieli to byli faszyści. 
Uczniów wychowuje sic w jaw. 
nie faszystowskim i militarys- 
tycznym duchu. Zmusza się ich 
do mechanicznego wykuwania 
tego co na lekcji mówi nauczy­
ciel. Uczniowie nie mają pra­
wa stawiać pytań podczas lek­
cji. Spotykając nauczyciela na 
ulicy, uczniowie salutują mu 
po wojskowemu.

Przy bezpośrednim poparciu 
władz okupacyjnych i „rządu” 
z Bonn, w szkołach zachodnio- 
niemieckich wmawia sie ncz- 
niom. że będą oni żołnierzami, 
którzy w przyszłości walczyć 
będą o niemiecki „Lebens- 
raum”.

Ale najjaskrawiej wystąpi­
ła faszyzacja szkół niemieckich 
w amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej. Nic dziwnego. Ame­
rykańskie władze Okupacyjne 
czynią wszystko co leży w ich 
mocy, by przekształcić zakłady 
naukowe Niemiec zaehodnich 
w ponowne ognisko faszyzmu 
i nastrojów rewanżu.

Ławy uniwersyteckie w ame­
rykańskiej strefie okupacyjnej, 
z których wychodzą wykładow­
cy dla szkół niższych, przepeł­
nione są synkami pruskich 
junkrów, hitlerowskich ofice­
rów i przemysłowców. Dla dzie­
ci niemieckich robotników i 
chłopó# drzwi wyższych zakła­
dów naukowych są zamknięte.

url
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Realizacja wskazań ID Plenum KC
zlikujiduje braki u j  dotychczasowej pracy 
Plenarne zebrania partyjnych Komitetów Zakładowych w Gdańsku

ODBUDOWA GDAŃSKA

Jest godzina lO. Rozpoezyua 
się posiedzenie Komitetu Za- 
kładowego Stoczni Gdańskiej % 
udziałem aktywu stoczniowego. 
Plenum jest szczególnie uro­
czysto, Towarzysze stoczniowej 
w skupieniu przystępują do 
obrad, na których ustalą wy­
tyczne swej pracy w walce, o 
realizację uchwal HI. Plenum 
Komitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

„Jednym z czynników, który 
pomnie nam wzmóc czujność 
i ewolucyjna> jest wzmocnienie 
dyscypliny organizacyjnej, Ucz 
przestrzegania tej dyscypliny 
nie posuniemy sic, naprzód --- 
mówi, zabierając głos w dysku- 
s ii to w, Kozlorowsiti, — Musimy 
zerwać zc zgniłym libera,(izmem, 
który nieraz jeszcze usypia, na­
szą proletariacką czujność w 
arnice klasowej".

W  dalszym ciągu przemówie­
nia tow. Koziorowski poddał 
ostrej krytyce ; postępowanie 
Dyrekcji Zjednoczenia Stoczni, 
która niejednokrotnie ignoru­
je glosy oddolnej krytyki, a li­
pą ja się osiągnięciami produk­
cyjnymi.

„Towarzysze z dyrekcji nurze 
kają że w „Głosie Stoczniowca” 
jest za dużo krytyki, ale tłu­
mienie je j,i błogie samozado­
wolenie do niczego dobrego nas 
nie doprowadzi” — powiedział 
na zakończenie diówca.

Przez otwarte okna sali kon- 
lerencyjnej Komitetu Zakłado­
wego dobiega z pobliskich bal 
zgiełkliwy buk miotów pneu­
matycznych, Prędzej, coraz 
prędzej, Wielki zakład pulsuje 
pracą. Współzawodnictwo przy 
spieszą tempo produkcji. Tuż o- 
iiok r y c z y  syrena.

Przez ten skomlikowany, zło­
cony odgłos pracy setek robot­
ników Kadłubowni, Mechanicz­
nego, Kuźni, twardo brzmi w 
ustach 'Iow. Radomskiego wy­
rzut: „Dlaczego dotychczas nie 
ma współzawodnictwa pracy w 
Dyrekcji ZSP?”. Tow. Radom­
ski wykazuje, że fakt nienadą­
żania” pracowników- ZSP za 
szybkim krokiem przodują- 
■Koji brygad jest dlą produk­
cji przeszkodą i hamulcem.

Mówcy nie skąpią również 
krytyki swojego własnego po­
stępowania. Widać, że przycho­
dzi im to jeszcze z trudem, ale 
widać, również, że wszyscy w 
pełni doceniają ogromne zna­
czenie samokrytyki i przełamu­
ją opory, hamulce i fałszywy 
wstyd.

Kolektywu . nie oszukasz, 
Mówcy nie umniejszają więc, 
nie lekceważą własnych błę­
dów* podkreślają je i szukają 
dróg do ich usunięcia.

Tow. Jarzębowski od samo­
krytyki przechodzi do krytyki 
stoczniowego systemu współza­
wodnictwa pracy, który przez 
nieodpowiedzialne stanowisko 
kalkulatorów fabrycznych nie­
jednokrotnie krzywdzi robotni­
ków, Mówca poddaje również 
krytyce niespołeezne podejście 
niektórych majstrów, którzy 
uie dzielą się wiedzą z młodszy­
mi robotnikami, a jako przy­
kład cytuje wypowiedź maj- 
trą Dziennika: „Jak ja przez 

12 lat uczyłem się swego fachu 
podglądając majstra^ przez u- 
chylone drzwi — to i inni niech 
tego spróbują”. Wywołuje to 
ogólne ólburzenie zebranych 

* * ' *
Dochodzi godzina 22. Dysku­

sją zbliża się ku końcowi. Po­
wiedziano sobie nawzajem chy­
ba wszystko, co było do powie­
dzenia. Ze lżejszym sercem wy­
chodzą z zebrania, ci zdobyli 
się na szczerą samokrytykę. 
Jutro — będzie dniem dalszej

0 nowy styl pracy adwokata
W ostatni? niedzielę odbyło się 

,r Gdańsku zebranie adwokatów, 
¡»święcono sprawie aktywizacji w 
dziedzinie pracy społecznej.

Obrady zagaił nowornianowany 
przez Ministra S-rawiedliwośei prze 
wodniczacy Rady Adwokackiej adw. 
Bolesław Wiąeek,

Z kolei'.wygłoszony został przez 
adw. Olgierda Missune referat, na 
temat: „TPPR  — terenem pracy
społecznej adwokata“ .

Poruszone w zagajeniu i w re­
feracie zagadnienia znalazły żywy 
oddźwięk w dyskusji.

W zebraniu adwokatów ucze­
stniczyli w charakterze gości pre­
zes Sądu Apelacyjnego ob. Kazi' 
mierz Naysarek ! prokurator Sądu 
Apelacyjnej fil- .Władysław Bed-

zaóicklcj walki z błędami prze- nieróbstwo. Tow. Drąjko, zapiera
szlośęt.

W MZKGG w Gdańsku
„Przytępienie czujności rewolu­

cyjnej ulutuiaio obcym elementom 
przedostanie sję do iuis/«-j organi­
zin',i l”  mówił sekretarz Komite 
tu Zakładowego MZKÓG tow. Bą- 
kowsbj w  swoim rcferacio po­
dając nazwiska Janusza Wtoseń- 
skiego —  komisarza straży prze­
mysłowej i byłego dwńjkatza o- 
raz sanacyjnego oficera płk. Rzesz 

| kowskiego, który w  MSSMSQ& pel- 
nil funkcję naczelnika Wydziału 
Ogólnego. „Miernikiem poważne­
go braku czujności może być fakt, 
że nawet do kola naszych prele­
gentów partyjnych przemycili się 
sanacyjni oficerowi,- jak ppłk Du 
dzlńsiu i m jr Janiszewski“ .

Tow, i Sękowski poddał analizie 
całokształt pracy organizacji par 
tyjnoj MZKGG, Jest niewątpliwą, 
je j zasługą, że umiała rozbudzić 
wśród załogi zapał i socjalfiatycz 
ny stosunek do pracy, co przynio 
sło poważne sukcesy na odcinku 
gospodarczym, ale z drugiej stro 
ny ma ona wiele braków i niedo­
ciągnięć zarówno organizacyjnych 
jak f politycznych. Główne z nich, 
obok braku czujności w  doborze 
kadr, to nierpzwijanie krytyki, nie 
dostateczna kontrola wykonania 
uchwał, zbyt piała pomoc organi­
zacji związkowej,

Samokrytyczny referat tow-. Bą 
kowskiego zakończył konkretne 
wnioski, zmierzające do naprawie 
nia tego stanu.

„Będziemy czuwać nad realiza­
cją planów, zabiegać o kredyty ee 
lem usprawnienia komunikacji w  
robotniczych dzielnicach na Pohu 
lance, Cygańskiej Górze i Breuto- 
wie, uaktywnimy pracę związko­
wą, wzmocnimy czujność, zatrosz 
ezymy się o awans społeczny ro­
botników, rozszerzymy nasze, nie­
stety, bardzo wąskie grono akty­
wu partyjnego“ .

(Tow. Pawiąk stwierdził w dy­
skusji, że pa 260 członków, akty­
wnie pracuje zaledwie kilkunas­
tu),

Przykładem niezrozumienia ro­
li samokrytyki było wystąpienie 
tow, Drejki b. przewodniczące 
go ZMP, postał on ostro skrytyko 
wany przez tow. Bąkowskiego za

jąc głos w  dyskusji, powiedział 
wprawdzie na wstępie, że czuje 
śle odpowiedzialny za ten stan rze 
czy, ale następnie odczytał spra- 
wozdanie, które mfało wykazać 
rzekome osiągnięcia ZMP, Na za­
kończenie zaś dłuższych wywodów 
oświadczył: „jeżeli nie »robiłem 
wszystkiego, te dlatego, że nie 
miąłem pomocy j czasu, będąc za­
jęty  innymi funkcjami“ ,

Samokrytycznie wystąpił nato­
miast tow, jakńniak - komisarz 
oszęzędnośeiowy.

- -  „Odcinek pracy, za jaki od­
powiadałem, jest zaniedbany. 
Ufa skutek niedostatecznego upo 
wszechnienia systemu oszczędno 
setowego wśród pracowników, 
pozostajemy w tyle w realizacji 
planu oszczędnościowego. Braki 
te musimy natychmiast usunąć, 
a pierwszym krokiem do tęgo 
winna być reorganizacja komi­
tetu współzawodnictwa pracy. 
Dotychczasowy nic cieszy się qo 
wiem koniecznym zaufaniem' za 
logi“ .

„Będziemy uczyć się na doświad 
czeniach W K P (b )“ , weźmiemy się 
do pracy, tak, jak nas uczy W iel­
ki Stalin“ , „będziemy konsekwen­
tnie wcielać w życie wskazania 
I I I  Plenum KC“  ---• mówili, towa­
rzysze. Takie oświadczenia zobo­
wiązują. Dotychczasowe osiąg­
nięcia organizacji partyjnej M ZK 
GG pozwalają wierzyć, że zobowią 
zaufa te zostaną wykonane,

W parowozowni 
na Zaspie

Referat tow. Andrzejczyka, se­
kretarza podstawowej organizacji 
partyjnej w  parowozowni PK P  
na Zaspie, zawierał w iele momen 
tów samokrytycznych.

...Jest winą komitetu zakłado­
wego, że nie dopilnował wyko-, 
nania w  Sta procentach planu 
produkcyjnego przez Oddział Me 
ęhaniczny i RS Nowy Port.., 

;..Jest -winą komitetu zakłado­
wego, że nie potrafił ożywić grup 
partyjnych szczególnie wśród 
brygad parowozowych..,.

...Na komitet zakładowy współ 
nie organizacjami oddziałowy­
mi spadu , odpowiedzialność ¿a 
słabą frekwencje na zebraniach
.partyjnych..., ..................................

W  referacie soki-, tow. Andrzej

Stacje Opieki nad Matka i Dzieckiem
przejmują wgłączne rozdawnictwo 
artykułów żywnościowych dla dzieci

W. ramach akcji socjalnej przed stacja Opieki nad Matką i Dziee 
siębiorstwa i  Instytucje zajęły się kłem.
w  roku bieżącym dożywianiem W  ten sposób referaty socjalne 
dzieci. Zagadnienie to rozwiązano 1 zostaną odciążone w  pracy, ą fun 
niewłaściwie. Przedsiębiorstwa, j dusz socjalny nie będzie jsmarno-
dysponujące . funduszem socjal- i wany i zostanie zużyty zgodnie z

arx. v)

nym, nie umiały go należycie roz 
prowadzić i wykorzystać, czyniąc 
to jedynie w  formie rozdawnictwa 
paczek żywnościowych. Taki spo­
sób wykorzystania funduszu so­
cjalnego jest nieracjonalny j w y­
pacza ideę całej akcji, W  różnych 
instytucjach i przedsiębiorstwach 
rozdawnictwo paczek żywnościo­
wych otrzymywały dzieci da 3 lat, 
w  innych natomiast do 7 lat. Róż­
nica polegała również na wątłości 
przydzielanych paczek, a zależała 
ona od funduszu, jakim dyspono­
wała odnośna instytucja. Wystar- 

| czyło zaświadczenie lekarskie, że 
dziecko potrzebuje dożywiania, a 
referent socjalny nie wiele namy­
ślając się, przydzielał paczkę, któ 
ra nie zawsze zawierała konieczne 
witaminy. Ten sposób rozprowa­
dzania paczek był czysto mecha­
niczny.

Obecnie akcją dożywiania dzieci 
zajmą się spółdzielnie j centrale 
handlowe w  porozumieniu x Ośród 
kami Zdrowia. Recepty na doży­
wianie wydawać będą lekarze O- 
środkn, którzy przepiszą nie tylko 
zalecane środki odżywcze, ale i 
wymagane ich ilości. W  ten spo­
sób dziecko otrzyma to, co jest ko 
nieczne dla jego organizmu,

Artykuły żywnościowe otrzymy 
wać będą jedynie te dzibci, k tó ­
rym lekarz Ośrodka zapisze doży- 

) wianie, i które jednocześnie znaj­
dują się pod stałą obserwacją sta­
cji Opieki, .nad Matką i Dzieckiem 
lub poradni Ośrodka Zdrowia. Do 
dożywiania dzieci będą oprócz !e- 
karzy kwalifikować także 1 rady 
zakładowe przedsiębiorstw lub in 
stytucji. W  skład artykułów przy­
dzielanych uprawnionym, wejdą: 
miód, cukier, konfitury, marmola­
da, dżem, masło, ja jka oraz ser 
biały, — v jako środki spożywcze 
wysoko kaloryczne.

Rozprowadzeniem artykułów’ 
żywnościowych zajmą się odpo­
wiednie sklepy spółdzielcze, lub 
PCH. W  wyjątkowych wypad­
kach, gdy nie będzie można zor­
ganizować rozprowadzenia tyeh 
artykułów przez sklepy, rozdaw­
nictwem zajmie się bezpośrednio

ustalonym przeznaczeniem, (1)

czy ku pyto zdanie. „Samokrytyka 
i krytyka na naszych zebraniach 
rozwija się slabo“ . I  tak było rów
nież nu poniedziałkowym plenum 
komitetu zakładowego. Krytyka 
przebiegała jakoś ospale, porusza 
no wiele spraw, ale powierzchow­
nych i błahych. Istotny, polity­
czny sens uchwał I I I  Plenum KC 
nie dotarł widocznie dość głębo­
ko do świadomości towarzyszy z 
Zaspy. .Sprawdzały się całkowi­
cie słowa tow. Andrzejczyka: 
„U  nas panuje jakaś bojażń w  
stosunku do administracji“ . Tę 
bojażń wyczuwało się istotnie... 
CzyzEy dlatego, że głos w  dysku 
gji aż trzy razy zabierał naczel­
nik parowozowni torf. Szczepań­
ski?.,.

A le trudno się dziwić, £e#pa 
jest, właściwie mówiąc, zaniedba­
na. „O  nas to s ie ’ nie pamięta, 
nami się mało kto interesuje, 
—- Żal przebija ze głów tow. W oj 
tanickiego. —. A  przecież u nas j 
rozwija się dobrze współzawod­
nictwo, bierze w  nim udział 95 
proc. załogi, jest klub racjonali­
zatorów'. 13 jego członków zgło­
siło już 23 pomysły, a 7 z nich 
znalazło ogólne zastosowanie“ .

„K iedy portowców nagradzano 
z »  rekord przeładunków cementu 
zapomniano o naszym wysiłku —  
kolejarzy, eo podstawiali na czas 
wagony“  —  dorzuca tow. Nowa- 
czek.

Plenum komitetu zakładowego 
znalazło wyjście: „Musimy
wzmocnić łączność z Komitetem 
Miejskim“  —■ brzmiał ogólnie 
przyjęty wniosek. Tego samego 
zdania był przedstawiciel Kom i­
tetu Miejskiego tow. Marczak: 
„W tedy na pewno wasze osiąg­
nięcia będą więcej znane, a prze­
de wszystkim komitet wasz po­
zbędzie się tych braków, które 
obniżają jeszcze w pewnym stop 
niu poziom waszej pracy partyj­
nej“ .

W  drodze zaostrzenia krytyki 
i samokrytyki i przepojenia jej 
polityczną i klasową treścią ko­
mitet zakładowy kolejarzy na 
Zaspie zrealizuje uchwały I I I  
Plenum.

St. O.

Odgruzowanie ul. Długiej, w szybkim tempie posuwa się napnoo 
'Na. zdjęciu widzimy fragment robót przy oczyszczaniu terem- 

pod nowe budowle \

Zarzqd m- Gdańska
pomaga młodzieży szkół zawodowych

Gdańskie szkoły zawodowe po­
siadają w większej części bardzo 
siabo wyposażone warsztaty do za­
jęć praktycznych, z których ucznio­
wie nie zawsze mogą korzystać. 
Stan taki wpływa ujemnie na nau­
kę zawodu. ' l

W celu przyjścia z pomocą 
uczniom szkół zawodowych, W y­
dział Oświaty wprowadzi! przeka­
zywanie zleceń na różne roboty 
bieżące w agendach Zarządu M iej­
skiego, szkołom zawodowym.

W związku z tym uczniowie 
szkoły stolarskiej wykonują wszel­
kie naprawy sprzętu szkolnego, ’ jak 
ławek, szaf itp, Przyszli elektro­
technicy zainmją się zakładaniem 
instalacji elektrycznych w szkołach

podstawowych Gdańska. W loku 
1950 przewiduje się wciągnięcie do 
pracy wszystkich szkół ' ząwodo- 
w-eh.

Inicjatywa Wydźiaiu Oświaty roz 
wiązuje nie tylko sprawę warszta: 
tów praktycznych, ale równoeześ 
nie umożliwia niezamożnym ucz­
niom zdobycie środków na utrz\ 
manie z pracy rąk własnych, (d)

Żłóbki, przedszkola i Domy Dziecka w Gdyni 
pod stała kontrola Rady Zw. Zawodowych

Z dniem ¡3 bm. powołana zo­
stała przy Radzie Związków Za­
wodowych w Gdyni Kosobowa ko­
misja, do kontroli żłobków, przed­
szkoli i Dornów Dziecka na tere­
nie miasto. Przewodnictwa—kpmi- 
3 ji objęta z ramienia Prezydium 
Rady ZZ tow. Maria Tchorzewską. 
Powołanie komisji jest uzasadnione 
koniecznością ujednolicenia i sko

ordynowania kontroli w  żłobkach, 
przedszkolach i Domach Dziecka. 
Dotychczas kontrolę sprawowali po­
szczególni referenci socjalni insty­
tucji i związków zawodowych. Ra­
da, opierając się na dotychczaso­
wych doświadczeniach, doszła do 
przekonania, że kontrolą tycij pla­
cówek nie dawała dobrych \wni-

TLeairy
Gdańsk — Teatr Państwowy —

środa dnia 7. 12. br. godzina 39*30 
r.Szczygli zaułek*',.

Gdynia — Teatr Państwowa —
środa 7. 12, br. Teatr nieczynny, 
i Młoda Gwardia — wyjazd do War­
szawy) .

Sopot Teatr Państwowy -r~ środa
7, 12 br. godzina l!L3fr „Ożenek:*.

K im a

ków.
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PODARUNEK GWIAZDKO,WY
DLA BLISKICH i PRZYJACIÓŁ JO

PACZKA  Ś W IĄ T E C Z N A  PCH
EFEKTOWNIE I NAJNIŻEJ SKALKULOWANE PA­
CZKI OD NAJMNIEJSZYCH (60 ZŁ> DO NAJOB­
SZERNIEJSZYCH —-----------------------— — ---------

JUŻ OD DZIŚ
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
SKLEPACH I HURTOWNIACH PĆH

ZAMÓWIENIA ZBIOROWI. WSZELKICH INSTYTUCJI PRZYJ­
MUJĄ WSZYSTKIE PLACÓWKI PAŃSTWOWEJ CENTRALI
IIAŃDLCTWĘJ NA  TERENIE CAŁEGO KRAJU. PACZKI MOGĄ  
BYĆ TAKŻE ZESTAW IANI STOSOWNIE DO ŻYCZEŃ  
N ABYW C Ó W . 3336/k

Gdynia — Warszawa — ,,Zygie dia 
nauki“ , dozw. od lat 14. początek 
seansów: 16, 18 i ¡» ; w  niedzielę i 
święta o godz. 14, 16, 18 i 20. 

Gdynia — Atlantyk — „Oddział Z 8” . 
iilra prod. czeskiej, dozw. od la l. 
14. Poez, seansów: 16, 18 i 20. 

Gdynia — Goplana — „Podróże Guli 
wers“ . Dozwolony dia młodz. r 

- dzieci. Seanse o 16,30, 18,30 i 20.3:1. 
W niedzielę od 13,30,

Gdynia — Fala ~  „Czwarty perys­
kop“ . Dozwolony od lat 14. Se

■ ■...... .............................. .....  i ansę w godz. 18 1 20.
...............  i Gdynia — Promień — „Dżuiba’ .«

OGŁOSZENIA 0RG8F i K V a Iat 14 FOC* f 3ns6vuuLU O LLim ł uiiuorc 5 Sopot _  Baltyk _  .jiia;ry Smith od.
! krywa Amerykę", Dozw. od lat 7 

PAŃSTWOWE PKZEDSIfri Godziny seansów: 1«, 13 i 20
BIORSTWO ząkupi natych- ’ Sopot — Polonia — film produkcji i a 
miast dwie szaiy żelazne, i dzieckiej „Arinka“ . Dozwolony od
Zgłoszenia: Gdpftśfc-Wrzeszca j lat 14. Pocz. seansów o godz. 16.

(yv)

ul Grunwaldzka 114 — II ptr. 
______ ______ __________  3335
ZGUBIONO kartę BKU wy­
daną w Kutnie na nazwisko 
Markiewicz Władysław Ry- 

3336jewo.

18 i 20. W niedziele i  święta o go­
dzinie 14, 16, 18 1 20.

Oliwa — Polonia .— „Opowieść o praw 
dziwym człowieku" — Dozwolony 
od iat 14. Początek godzina 16, 18. 

j 20, W niedzielę od 14.
B rzeszcz — Capitol — „Oddział Z 8 

Dozwolony od iat 14. Początek se­
ansów: godz. 16, 18 i 20. W nie­
dzielę i  święta o godzinie 14, 16, 
18 i 20.

Wrzeszcz — Bajka — „Kulisy ringu . 
dozw. Od jat 14, Pocz. seansów ]■: 
18 I 20.

R a d i o

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU METALOWEGO 
SKLEP DETALICZNY NR 1
W  TCZEWIE UL. MICKIEWICZA Ifs 

p o l e c a :

WYROBY ŻELAZNE I METALOWE 
PRZEMYŚLU PAŃSTWOWEGO  

W DUŻYM WYBORZE 3210/k

Z ŁÓ Ż
OFIARĘ NA

T P D

UNIEWAŻNIAM skradzione 
2 legitymacje kolejowe nr.
574570 i 574571, legitymację 
związku zawodowego oraz 
zaświadczenie stałe, Bara­
nowska Klara, Gdańsk, Lig- 
nicka 16. 3339

ZGUBIONO legitynfkcję 
stoezniowT. Żuławski Mar­
celi, Gdańsk — Stedliee, Kar 
tuska 163, 334»

SKRADZIONO książeczkę 
wojskową RKU Gdańsk, ie- j 
gitymaeję PZPR,, legityma­
cję służbową, odcinek za- I 
meldowania. Adamohis Jó- I 
/.ai, Oliwą, Aleją Sprzymie- i 
rzonyph.' ‘ 334] ,

ZGUBIONO kartę rejestru- i 
cyfną BKIT Budko Stani- — Muzyka rozrywk., 7.50 — Zapowiedz 
sław Tczew, Ul. Zamkowa i audycji i  muzyka — lok., 8.00 — Mu 
U. 3342 i zyka rozrywk., 8.15 — Wszęehnici

Badiowa, 8.35 — przerwa, 11.57 — Syf

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKU I 
na dzień 7 grudnia 1948 v.

5.10 — Początek audycji, 5.13 Syg­
nał czasu, 5.15 — Streszcz. wńad. por.. 
5.20 — Koncert por., 6.00 — Streszcz 
wiad. por., 6.05 — Gimnastyka, 6.15 — 
Koncert rozrywk. Budapeszt, 6.45 — 
Dzień, por,, 7.05 — program dnia, 7.10

ZGUBIONO
Zw. Zaw. Pracowników
Służby Zdrowia, zaświad­
czenie BKU — Poznań, od­
cisk palca, Belter Florian, 
wrzeszcz. Traugutta 80.

3344

M A S Z Y N IS T K A
WYKWALIFIKOWANA
Potrzebna od zaraz

Zgłoszenia: Wydział Personalny RSW 
...Pra»e‘ Gdańsk; Gdyńskich Kosynie­
rów 11 3084/b

s « » 9m t*

O S T R Z E Ż E N I E
Dyrekcja Okręgowa Kolei, państwowych vv 

Gdańsku ostrzega przed kupnem niżej podanych 
instrumentów geodezyjnych nie zwróconych PK.P 
przez ob. Strzyżewskiego Władysława, który sa­
mowolnie oddalił się z pracy

Teodolit firm y „Ph v ‘" —  Nr 5509 
Niwelator firm y „Paul Polikeit“  N r 14173 
Niwelator firm y „Carl Zeiss* typ „D “ N r 51646 

(wraz ze statywem Nr 122)
Planimetr firmy „Wichmann“ — Nr 3541T, w  fu­

terale Nr 1192
Taśma stalowa firny „O, Fennel“ Nr 12423 — 

dług, 20 m, 3337/k

legitymację.j pał czasu 1 hejnał, 12.04 — Dziennik 
„ - i— p0|u^niOwy, t2.25 — Przerwa ogt. lok. 

13.35 Aud. szkolna. 14.00 — „Prawo 
i życie“ , 14.15 — Prasa Wybrzeża pi­
szę — lok., 14.26 — Wiad. miejscowe
— lok.s 14.25 — 5 minut muzyki (pły­
ty) — lok., 14.30 — Pog. dla wsi .Ba 
weinica-korówka — groźny szkodnik 
jabłoni“ , 14.40 — Muzyka dla wsi — 
lok., 14.55 — Muzyka kameralna, 15.30 
aud. dln świetlic dziee., 13.5C —
— Pogadńnka sportowa, 16.00 — Dzien­
nik popoi., 16.20 — Muzyka, Soliści 
Pąustw. Wyższej Sżkoły Muzycznej.
16.40 ■— Aud. młodzieżowa: „Dżulbąis 
u radiof. Zbigniewa Rawicza — lok 
17.00 — Koncert rozrywk., 17.45 — Aud 
dla świetlic młodz., 18.00 — Z kraju i 
ze świata, 18.15 -- Zagadki muzyczne,
18.40 —• Wszechnica Badiowa, 19.00 — 
Aud. dla wsi, 19.15 — Koncert muzyk; 
polskiej, 20.00 — Dziennik wieczorny,
20.30 — Muzyka, 20.40 — Muzyka roz 
rywk., 21.00 —- Koncert Chopinowski
21.30 — Nowela dźwiękowa, 22.00 
Codzienny przegląd wydarzeń — lok., 
22,15 — Koncert rozrywk., 23.00 — O-
statnie wiadomości, 23,10 — program 
na dzień następny. 23,15 — utwory 
Ottorino Respighj/ego. 24.00 Hymn i 

koniec audycji,
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lak ujalczyć z gruźlicą u dzieci
Każda matka wie, że gruźlica jest 

ciężką i niebezpieczną chorobą, ale
nie każda wie, jak ustrzec przed nią 
•'Jasne dziecko.

W dzisiejszym stanie wiedzy lekar­
skiej jesteśmy w  stanie znacznie sku­
teczniej leczyć gruźlicę i zapobiegać 
jej niż dawniej. Po to jednak aby
-'.walczyć tę plagę społeczną, nie wy­
starczy sam lekarz — do współpracy 
musi stanąć całe społeczeństwo, a 
szczególnie matki, bowiem gruźlica 
zagraża przede wszystkim dzieciom i 
młodzieży.

Gruźlica nie jest chorobą ciziedzipz- 
ną, lecz chorobą zaraźliwą. Jeśli dziec­
ko gruźlika choruje na gruźlicę, to 
iie dlatego że ją po ojcu odziedzi­

czyło, lecz dlatego, że się nią od oj­
ca zaraziło.

Niebezpieczeństwo wynikające z ta­
kiego zakażenia można zmniejszyć i 
uchronić dziecko przed ciężką i nie­
bezpieczną formą choroby. Trzeba 
’■.yłko wiedzieć, jak się choroba w  or­
ganizmie dziecka rozwija.

Otóż większość naszych dzieci, w 
miarę jak podrasta, zakaża się gruź­
licą, przez przypadkowe zetknięcie z 
dorosłym chorym na początkową 
przewlekłą gruźlicę otwartą. Chorych 
takich spotykamy w  tramwaju, w  
oklepie, na ulicy, chociaż nic o tym 
nie wiemy, a często i oni o tęm nie 
wiedzą, ponieważ gruźlica w okresach 
początkowych jest niedostrzegalna na­
wet dla chorującego i  niejednokrotnie 
dopiero niespodziewany krwotok, lub 
t. zw. „grypa‘% po której pozostaje 
długotrwałe złe samopoczucie,- alar­
muje chorego, kieruje go do prze­
świetlenia, które zdradza poprzednio 
utajoną, zadawnioną gruźlicę.. Są i ta­
cy gruźlicy, którzy wiedzą o swojej 
chorobie, ale „nie wierzą“ w jej za­
raźliwość, lekceważą ją i  przez to są 
świadomymi rozSadhikami choroby b, 
niebezpiecznymi d̂ a dzieci własnych 
i  dzieci z ich otoczenia.

Pamiętać trzeba, że każde dziecko 
zetknęło się już bądź zetknie się z 
gruźlikiem i ulegnie zakażeniu — nie 
każde dziecko jednak "wskutek zaka­
żenia zachoruje ną ciężką i  niebez­

pieczną postać tej choroby. Ta możli­
wość grozi przede wszystkim tym 
dzieciom, które blisko oraz w  sposób 
ciągły i  długotrwały stykają się z do­
rosłym chorym na gruźlicę, to znaczy 
w  pierwszym rzędzie dzieciom gruźli­
ków i tym, które przez nieświado­
mość lub niedocenianie choroby zo­
stały powierzone stałej opiece gruź­
lików utajonych, dzieciom, których 
nauczyciel w  -szkole jest chory na 
gruźlicę .itp, Takie właśnie dzieci są 
istotnie zagrożone gruźlicą i wymaga­
ją specjalnej opieki zapobiegawczej.

Jeśli się o tym wie i  pamięta, to 
wtedy staje się zrozumiałe dlaczego 
gruźlik jest stosunkowo mniej niebez­
pieczny dla dorosłego niż dla dzieci, 
a szczególnie dla niemowląt i  młodzie­
ży w  wieku dojrzewania, ponieważ w  
tym-wieku dzieci po zakażeniu szybko 
i  ciężko chorują, szczególnie jeśli 
śą nadal w  stałej styczności z gruźli­
kiem.

Stąd pierwszy i elementarny wnio­
sek zapobiegania gruźlicy: należy w 
miarę możności dbać o to, aby dzieci 
jak najmniej stykały <się z chorymi na 
gruźlicę zaraźliwą. Można to osiągnąć 
na różnych drogach sposobem t. zw. 
„odprątkowania‘£ źródła zakażenia tj. 
chorego rozsiewającego zarazki t. z w. 
prątki gruźlicze.

Do tego celu prowadzi wTcześne le­
czenie t. zw. zapadowe, to jest zmie­
rzające do zamknięcia (zagojenia, zroś 
nięcia się) jamy w płucach, ponieważ 
z jamy płucnej, nazywanej kawerną 
lub raną, prątki gruźlicze przedostają 
się poprzez oskrzela, tchawicę i  jamę 
ustną na zewnątrz i  przy kaszlu, na 
drobniutkich kropelkach plwociny, z 
prądem wykasłanego powietrza, osia­
dają na ludziach w  pobliżu kaszlące­
go i  na otaczających go przedmiotach. 
To rozsiewanie prątków jest szczegól­
nie obfite, dopóki jama płucna zieje. 
Jeżeli uda się ją zamknąć, zagoić, co 
osiągamy przy pomocy wcześnie za­
łożonej odmy sztucznej, lub w  póź­
niejszych okresach odmy uzupełnionej 
przepalaniem zrostów, które utrudnia­
ją działanie zbyt późno założonej od­
my, to możemy przy współdziałaniu 
innych czynników, jak przede wszyst

kim leczenia spoczynkowego, osiągnąć 
zagojenie rany 1 czasowe odprątkowa- 
nie.

W każdym poszczególnym wypadku 
lekarz wskaże jakie powinno być dal­
sze leczenie i  zachowanie się chorego, 
aby po osiągnięciu doraźnej i wyraź- , 
hej poprawy po skutecznym leczeniu i 
zapadowym zapobiec nawrotom, lub le j 
czyć je  szybko w. razie ich powsta- ( 
nia. W okresach skoków chorobowych, j 
należy bądź wysyłać chorego do sana- j 
torium, bądź jego dziecko do prewen- • 
torium. O to winny dbać Poradnie. : 
Przeciwgruźlicze, referenci socjalni ; 
związków zawodowych w  miej- j 
scach zatrudnienia chorych, o ochro- i 
hienie chorujących rodzin pra- | 
cująpych. Szczególnie środowisko ro­
botnicze musi być otoczone troskliwą i 
opieką i w pierwszym rzędzie dzieci 
robotnicze, współmieszkająee lub na­
rażone na stały kontakt z gruźlikami, j 
winny trafiać do prewentorium. Blo~ | 
kowanie prewentoriów dziećmi wąt- ! 
łymi, lecz nie jnieszkającymi z gruźli­
kami krzywdzi dzieci istotnie zagrożo­
ne i jest dużym błędem epidemiolo­
gicznym, utrudniającym zwalczenie 
gruźlicy. Referenci socjalni rad za­
kładowych powinni znać ewidencję 
chorych robotników i zagruźlic/onych 
rodzin robotniczych, aby móc dyskret­
nie, bez niepotrzebnego zdradzania 
rodzaju ich choroby przyjść im z rze­
czową pomocą przez nawiązanie kon­
taktu z terenową Poradnią Przeciw­
gruźliczą i dopilnowanie, aby chory w 
okresie skoku chorobowego był bądź 
izolowany od dziecka, bądź zdrowe je­
szcze dziecko od chorego. Do izolowa­
nia chorego służą sanatoria, szpitale, 
oddzielny pokój, a w  ostateczności 
oddzielne łóżko z parawanem, do izo­
lowania dzieci zagrożonych przez 
styczność — prewentoria.

Drugim potężnym środkiem, który 
chroni dziecko przed ciężką gruźlicą, 
są szczepienia zapobiegawcze przeciw­
gruźlicze. Tak jak szczepienia zapo­
biegawcze przeciwospowe zwalczyły 
plagę czarnej ospy, tak jak szczepie­
nia przeciw'durowe zahamowały epi­
demię duru, taki szczepienia przeciw­
gruźlicze, obok przestrzegania zasad 
izolacji i  wczesnego leczenia7 prątku­

jących, są jedną z najważniejszych j 
broni w walce z gruźlicą. Jeśli zacho- - 
v/amy jfch powszechność 8. ciągłość, \ 
możemy się spodziewać, iż gruźlica i 
zacznie się u nas zmniejszać i  wresz- j 
cie przestanie być plagą społeczną. j

Ośrodkami walki z gruźlicą są te- j 
fenowe Poradnie Przeciwgruźlicze, po 
jednej w każdym powiecie i każdej \ 
dzielnicy trójmiasta; Poradnie miesz­
czą się (z wyjątkiem Elbląga) w tere- i 
nowych Ośrodkach Zdrowia.

Wskazane jest. aby nawiązać kon- j 
takt między Poradniami a radami za- j 
kładowymi w  dzielnicach robotni- j 
czych oraz poradniami i  wiejskimi j 
przodownicami zdrowia w  powiatach j 
rolniczych. Do rozstrzygania i kon­
sultowania przypadków trudnych słu- j 
ży Centralna Poradnia PrzeciwgruźM- i 
cza dla dorosłych w VI Ośrodku Zdro- j 
wia w Oliwie i Centralna Poradnia ; 
Przeciwgruźlicza dla dzieci w Ośrod- | 
ku Zdrowia w Sopocie. Centralna Po­
radnia prowadzi również stałe i ob­
jazdowe stacje szczepień przeciwgruź­
liczych i  ruchome kolumny badań 
rentgenowskich przeciwgruźliczych dla 
wczesnego wykrywania utajonych clio 
rych, którym umożliwia się przez to 
wczesne i  skuteczne leczenie.

informacji i wyjaśnień w  sprawach 
akcji przeciwgruźliczej udziela Ad­
ministracja Gdańskiej Wojewódzkiej 
Centralnej Poradni Przeciwgruźliczej 
w Gdańsku, ul, Żabi Kruk 57.

DR. WANDA BRAUN OWA
Nowy nabytek ogrodu zoologicznego w Warszawie: czarny 

v * miś tybetański (Foto  —  A R )

Rośnie potęga przemysłowa Uzbekistanu

WAIS CZYTELWMCY  JP i I  JE Ą

Chorzy nie powinni cierpieć
z powodu remontu w szpitalu

,W Powszechnym Szpitalu -ciężko chorzy. Oddychanie
Miejskim w  Gdańsku przepro­
wadza się obecnie remont ko- • 
rytarza pierwszego piętra.

W związku z tym uważam, że | 
należałoby na pewien okres cza i 
su przenieść chorych na inne S

niezdrowym, przesyconym wap­
n iem  powietrzem na pewno 
nie wpływa na polepszenie ich 
stanu“ .

JEDEN Z C łlO K Yt H
OD REDAKCJI: Remont nie-

piętro, ewentualnie wstrzymać j wątpliwie jest potrzebny, ale są 
wizyty. W  niedzielę, 27. 11. tłum [ dzimy, że kierownictwo szpitala 
odwiedzających wnosił —  przy j powinno było pomyśleć o prze- 
stale otwartych drzwiach kory- j niesieniu ciężko chorych do po- 
tarza — rozdeptane wapno do t mieszczeń w innej części gma- 
ali gdzie znajdują się ludzie ‘ chu.

Dlaczego w Gościcinie pobiera się tak wysoki czynsz 
za mieszkania robotnicze?

..Pomorskie Zakłady Przemy- i 
słu Drzewnego Nr 4 w  Gościci- j 
nie. w  których jestem zatrud­
niony, wybudowały nowy dom 
robotniczy. Otrzymałem 2-poko- 
iowe mieszkanie-. Dyrekcja za­
kładu żąda opłaty miesięcznego 
czynszu w  sumie zł 1030 (20 zł 
za m*). Uważam, że jest to staw

ka bardzo wysoka. Mieszkając 
w  wiosce, mamy płacić dużo 
więcej, niż robotnicy w  mia­
stach, gdzie czynsz wynosi koło 
100 zł“ .

A. TREDER.
OD REDAKCJI: Czynsz ten 

jest rzeczywiście wysoki. Ocze­
kujemy wyjaśnień PZPD  w Go­
ścicinie.

Siadam naszych u/yniąpień

Centrala Rybna usprawniła sprzedaż w magazynie głównym
W związku s artykułem p. t .ro w e  przy załatwianiu zamó-1 

skończyc z biurokracją u: Cen- J wień stołówek. Jednocześnie j 
-'tali Rybnej", Centrala Rybna j Centrala Rybna rozważa sprawę \ 
poddała rewizji manipulacje Mu 1 zorganizowania sprzedaży h u r- '

towej na potrzeby stołówek bez­
pośrednio w magazynie głów­
nym.

Poża tym stołówki mogą za­
opatrywać się bezpośrednio w 
sklepach hurtowych: w Gdyni 
przy ul. Świętojańskiej A9, w 
Sopocie przy ul. Kochanowskie­
go 23, w Gdańsku — hala targo 
wa i  we Wrzeszczu, ul. Grun­
waldzka 72.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
TADEUSZ LEW ANDOW SKI.

Dotychczas było rzeczywiście 
tak, że żona nie mogła, iść bez 
męża do kina, jeśli chciała o~ 
tizymać bilet ulgowy. Jak się 
jednak dowiadujemy, to nieży­
ciowe zarządzenie będzie zmie­
nione już % początkiem, roku
m o.

JAN KRAUZE I  STAŁY  CZY­
TELNIK . Interesujące Was za­
gadnienia będą poruszone w na­
stępnym artykule prof. Rowiń­
skiego.

EUGENIUSZ PA U LIN  — 
WRZESZCZ. List Wasz jest nie­
zrozumiały.

GERTRUDA KO IKY. Na ' aka­
demii zaproszono Was do prezy­
dium jako przodownicę pracy 
społecznej. Wobec tego jednak, 
że Komitet Współzawodnictwa 
Pracy, nie ogłosił jeszcze wyni­
ków I  etapu, nie jest jeszcze 
pewne, czy znajdziecie się w gro 
nie przodowników pracy.

Gdy czytamy w komunikacie Urzę­
du Statystycznego .Republiki Uzbec­
kiej dane, dotyczące wykonania pla­
nu gospodarczego Republiki w  II  kwar 
tale br., uderzają nas przede wszyst­
kim cyfry, świadczące o rozwoju jej 
przemysłu.

Warto przypomnieć, że produkcja 
globalna przemysłu uzbeckiego już w 
1847 roku przekroczyła poziom przed­
wojenny, w  roku 1948 zaś przewyższy­
ła o 13' proc. poziom 1947 r. W III 

. kwartale 1949 r. produkcja przemysło- 
» wa Uzbekistanu wzrosła o 7 proc. w 
; porównaniu z analogicznym kwarta- 
i łem 1948 r.
j Specjalnie podkreślić należy sukce­
sy uzbeckiego przemysłu ciężkiego. 
Tak "więc wytop stali, który w  roku 
1948 był o 46 proc. wyższy w  porów­
naniu z 1947 rokiem, w  III kwartale 
br. zwiększył się dwukrotnie w  po­
równaniu z analogicznym okresem ro­
ku ubiegłego. Produkcja surówki 
zwiększyła się o 65 proc, wydobycie 
węgla — o 56 proc, produkcja energii 
elektrycznej — o 22 proc. Wszystkie te 
gałe.zie przemysłu ciężkiego powstały 
W Uzbekistanie dopiero za czasów 
władzy radzieckiej. Przed rewolucją 
był to kraj typowo rolniczy, pozba­
wiony prawie całkowicie przemysłu.

Uzbekistan posiada obecnie potężne 
zakłady budowy maszyn, zwiększają­
ce z roku na rok produkcję maszyn 
dla przemysłu węglowego, naftowego, 
włókienniczego i  dla rolnictwa, jak 
np.: ekskawatory, silniki Diesla, ma­
szyny tkackie, kujtywatory traktoro­
we itp. Toteż dziś Uzbekistan nie 
tylko otrzymuje potrzebne dla rozwo­
ju jego gospodarki maszyny z innych 
bratnich republik Związku Radziec­
kiego, ale ze swej strony zaopatruje 
;je w  wiele specjalnych urządzeń, któ­
rych produkcja na terenie republiki 
pokrywa z nadwyżką zapotrzebowanie 
własne.

Szybko rozwija się też w  Uzbekista­
nie przemysł lekki, produkujący ar­
tykuły powszechnego użytku. W ub. 
kwartale obserwujemy dalszy wzrost 
ilości wyprodukowanych tkanin ba­
wełnianych, jedwabi, obuwia, mydła, 
artykułów spożywczych itp.

Współzawodnictwo o przedtermino­
we wykonanie planu pięcioletniego 
ogarnęło cały przemysł uzbecki. Na 
pierwszym miejscu wymienić tu nale­
ży jeden z największych zakładów 
włókienniczych Związku Radzieckiego 
—■ taszkencki kombinat włókienniczy, 
który znacznie przekroczył plan III 
kwartału. Fódobne wyniki uzyskały 
też takie olbrzymy przemysłowe, jak

czyrczycki kombinat elektro-chemicz- 
ny, taszkencka fabryka budowy ma­
szyn włókienniczych, fergańska ole­
jarnia itd. Wiele przedsiębiorstw już 
obecnie znacznie przekracza poziom 
produkcji przewidziany na rok 1950, 
ostatni rok pięciolatki, m. in. przemysł 
naftowy Uzbekistanu, fabryka cemen­
tu w  Kuwasaju i  inne.

Szybki rozwój gospodarki narodo­
wej Uzbekistanu powoduje zwiększe­
nie się zarobków mas pracujących, a 
tym samym wzrost ich zdolności na­
bywczej. Rosnący zbyt wyrobów włó­
kienniczych, obuwia, czy też artyku­
łów żywnościowych, nie jest już dziś 
w  dostatecznej mierze wskaźnikiem 
wzrastającej zamożności narodu uz­
beckiego. Najbardziej charakterystycz­
ny jest bowiem wyjątkowo szybki

wzrost sprzedaży tego rodzaju artyku­
łów, jak: samochody osobowe, moto­
cykle, rowery, aparaty radiowe, pate- 
fony, zegarki, książki itd.

Uzbekistan, ten niegdyś zacofany 
kraj prymitywnego rolnictwa i ho­
dowli bydła, stał się za czasów wła­
dzy radzieckiej poważnym ośrodkiem 
produkcji przemysłowej.

Uzbekistan, niegdyś kraj nędzy 
biednych chłopów i pasterzy, kraj u~ 
cisku narodowego, ciemnoty i analfa­
betyzmu, stał się za czasów władzy 
radzieckie;; wolną republiką, gdzie 
rozkwita kultura narodowa, gdzie nie­
ustannie rośnie dobrobyt i  podnosi się 
poziom kulturalny najszerszych 
warstw ludności.

M. SZCZETNIEW

Kryte korty tenisowe w Poznaniu
POZNAJ?. Stajaniem sekcji 

tenisowej ZKS „Stal” wybudo-; 
wane zostały kryte korty teni-: 
sowę w jednej z hal Międzv- j 
narodowych Targów Poznań-! 
skick. W  związku z tyra teni­
siści poznańscy będą mieli moż 
nośó przeprowadzenia trenin­
gów w porze zimowej.

Sekcja tenisowa ZKS „Stal”

przystąpiła również do szkole 
nia swoich członków, w myśl 
wytycznych, zawartych w uch 
wale o sporcie BP KC PZPK 
Ka odbytym walnym'zebraniu 
sekcji, po części sprawozdaw­
czej ZMP oh. Meloch wygłosił 
referat na temat zadań sportu 
w klubach związkowych.

Polskoi-Czechosłowacja w zapasach 5:3
POZNAŃ PAP. Trzeci mię- zakończył się ponownym zwy- 

dzypaństwowy mecz zapaśni- eięstwem reprezentacji Czecht» 
czy Czechosłowacja — Polska Słowacji w stosunku 5 : 3,

Bratislavd-mistrzem piłkarskim CSR
PRAGA. W  pierwszą niedzie- i 

lę grudnia zakończyły się roz-j 
grywki piłkarskie o mistrzos­
two Czechosłowacji, które przy-1 
niosły następujące wyniki: 

Mistrzostwo zdobyła defini­
tywnie Bratislava — 41 pkt., 
st. br. 93 : 33, przed Spartą — 37 
pkt., st. br. 89 : 42 j Bohemians 
— 33 pkt., st. br. 80 : 50. Do ro-

zegrania pozostało jeszcze spot 
kanie A TK  — Trnava. które 
jednak nie zmieni układu czo 
łówki w tabeli.

Z Ligi spadają 4 kluby: Os­
trava, Zidenice. Pov. Bystrics 
i Klädno, na ich miejsce zaś 
awansowały Zelezarny (Yitko 
vice), Ceehie Karlin, ZSD Pilz 
no i Sparta (Presov).

Wszystkie gmachy, które Zoja mijała, były duże i ja- 
sno-szare. Minęła więc dwa i skręciła ku trzeciemu.

Przy wejściu staruszka w  białym fartuchu, z elektro- 
hixem w  ręku, zbierająca kurz, narzekała i żaliła się:

—  „Nabrudzili tu... Nie można puszczać do oddziału 
Nie rozumieją: przecież to fabryka“.

Wewnątrz było jasno, chłodńawo i pusto. Obrabiarki 
pracowały prawie bez szelestu,-wszystkie ich części poru­
szały się jak we śnie, Tylko metal, który obrabiano, w y­
dawał lekki dźwięk. Polewano go perłowo -  białymi stru­
gami emulsji, a on mruczał, postękiwał, czasem z cicha 
jęczał.

Zoja obeszła rzędy pracujących maszyn, lecz nigdzie 
ale ujrzała ludzi. Wszyscy się już rozeszli. Nie było ni­
kogo, ktoby wytłumaczył Zoji sens tego cudu współczesnej 
techniki.

Olbrzymi dział był całkowicie pusty.
Zoja rozglądała się na wszystkie strony. Zobaczyła, jak 

z otworu w  kącie, wyskakiwały jakieś kawałki metalu. 
Pojawiały się w równych odstępach czasu, jak kukułka 
w staromodnym zegarze. Lecz kukułka mówiła k u -k u  
i znikała z powrotem w  okrągłym okienku, by po sekun­
dzie wyjrzeć znów, a kawałki metalu spadały na stoiącą 
obok maszynę.

Zoja podeszła bliżej. Maszyna żelazną ręką ujmowała 
Kawałek metalu i kładła go na stół. Zbliżała się doń głów­
ka o sześciu obracających się świdrach. Raz —  i kawał 
metalu z sześcioma wyświdrowanymi dziurami —  już Zo­
stał przekazany na następną obrabiarkę, a na stole pierw­
szej maszyny leżał nowy kawał metalu.

Na sąsiedniej obrabiarce w  kawałku metalu wyrzyna- 
no jakieś rowki, po czym przekazywano go dalej, gdzie
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w wyborowanych otworach zjawiały się nacięcia, szlifo­
wano jego powierzchnię i nadawano im połysk.

Zoja posuwała się ciągle za kawałkiem metalu, który na 
jej oczach z surowca zamieniał się w  gotową część ma­
szyny. Część ta wreszcie wyślizgnęła się przez otwór w 
ścianie.

Tych otworów, jak zauważyła Zoja, było dużo.. Róż­
nych rodzajów części śpieszyły każda do swego otworu 
i w  nim znikały. Wyglądało to, jak sztuczka .kuglarza, 
lecz działo się w  atmosferze uporczywej produkcyjnej 
pracy. Obrabiarki pracowały, nie tracąc ani sekundy cen­
nego czasu. Stale przesuwały się zębate koła i kawałki 
żelaza, jak piłki, przeskakiwały z obrabiarki na obrabiar­
kę gotowe części...

Zoji zakręciło się w głowie. Oparła się o jakiś przed­
miot :i przymknęła powieki,

W  sali" zrobiło się nagle jeszcze ciszej i dziewczyna zro­
zumiała, że coś się zdarzyło. Normalny rytm pracy został 
zakłócony.

Otworzyła oczy i ujrzała ,że obrabiarka, o którą się 
oparła zatrzymała się. Za nią stanęła sąsiednia, następnie 
dalsza —  i tak dalej, póki cały szereg maszyn nie został 
wyłączony.

Dokoła trwała praca, gotowe części zeskakiwały z obra­
biarek, i znikały w  ścianie, jeden tylko otwór pozostawał 
pusty.

Zoja starała się uzmysłowić sobie, co zaszło, gdy nagle 
usłyszała donośny głos, w  którym wyczuwało się rozdraż­
nienie.

— 1 Proszę odejść od obrabiarki... Gzyź nie widzicie?
Zoja odsunęła się o pół kroku w  bok i natychmiast 

obrabiarka, o którą ona się dotychczas opierała, przeka' 
zała następnej obrobioną część. Dalsza maszyna przebiła 
owalny otwór i przesunęła się dalej —  wszystko zaczęło 
ponownie normalnie pracować.

—  Dobrze —■ powiedział głos z uznaniem. Proszę w 
przyszłości być bardziej ostrożną. Obrabiarka mogła ska­
leczyć wam palce. Czyż można kłaść rękę na stół, gdzie 
obrabia się metal?

Zadziwiająco delikatna maszyna! Zatrzymała się by nic 
zranić Zoji. Dziewczyna gotowa była ją przeprosić.

Lecz głos nie odzywał się więcej. Znowu Zoja została 
sama wśród niezmordowanie pracujących maszyn.

Ogarnął ją prawie strach.
—  Słuchajcie —r krzyknęła Zoja, zwracając się w  pust­

kę. Chcę z wami pomówić.
—  Dobrze —  rozległ się pod sklepieniem oddziału po­

tężny głos. Zaraz przyjdę.
To było podobne do rozmowy z bóstwem, które zgodzi 

ło się zejść z wysokości ku człowiekowi. Lecz bóstwo oka 
zało się człowiekiem średniego wzrostu i w średnim wie­
ku, ubranym dość skromnie. Przywitał się on i porozma­
wiał chwilę ze staruszką, którą wciąż jeszcze sprzątała 
przy wejściu, a następnie wszedł do sali i okiem gospoda­
rza obejrzał pracujące obrabiarki.

(c. d. n.)
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